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ftedakeya rę k .p is d *  nie zwraca

R edak to r naczelny p rzy im u  e  od 13 */2 do 12 w- południe.

( e n a  K r i/

I .

P ro il ll llte ra m : w arakowie i picwincyi rnier. 470'— , kwart. 1410'—  to 
w Krakowie z odnoszeniem do domu Ó30-— . 1500*—  ,
N a  p r o w i n c y i :  z przesyłką poczt. f-30.— . , 1590*— ,
Za g r a n i c ą :  / przesyłką pocztowa 725'— , .  2175'— .

C S to c z e n ia :  Drobne ogłoszenia od wyrazu 10'— Mk.. wiersz uoaparal 
i-szpalt. Mk ;0. Nadesłane Mk 75'— . Wiersz nonparelowy 1 sap 
w tekście Mk S5’— V iersz nonp.. 1 szjalt. na I. sirouie 120Mk 
Gratulacye ICO Mkp. — Ceny ogłoszeń zagr. o 100<Vo droiaze.

Ludwinowski młyn parowy
Sp. z ogr. odp. w  K ra k ow ie , Dz. JX. T e l. £070 

sprzedaje:
M«k« pszenną i żytnią oraz otręby.

Sprzedaż cząstkowa l
W sklepie przy uh Lwowskiej L. 1, Juz. XXII.

Jlw iiirisntiS in *'• z ło tn ików  i m eta low ców . 
ŁflnlallOiL dlii iż  nai£szecif transport 
pap lar u um iry low ese , pilników
w s ze lk ie g o  rodzaju  p i f i e k  i SXCftOteBc

Możliwość przesilenia ministeryałnego.
(T e le fonem  od naszego korespondenta).
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„Uprzywilejowani".
K raków , 10 styc/ma.

I I . * )

( is )  I żądanie szkoły narodowej nie jest za ­
dan iem  p rzyw ile ju , i to ani ze strony budżeto­
w ej ani ze strony narodow o-po lilycznej. Bu­
dżet szkół państwowych pokryw any jest z po­
datków . Udział ż y d ó w  w  podatkach jest slo_ 
sunkowo większy niż Po laków  właśnie z 
w zględu  na to, że Żydzi stanow ią g łów n ie c-ic- 
m ent m iejski, a ‘ en jest podatkami bardziej 
obciążony niż w iejsk i, ż yd z i zatem także do 
budzeiu szKdiłtego s iln ie  się przyczyn .a ja  niż 
n ie-Żydzt. A le  nie dosc na tein Do szkól pań 
stw ow ych  nie u czą-zon  znaczna -...w  Żydów , 
czerpiąc naukę w  licznych szkołach p ryw a­
tnych, u trzym yw anych  naturaln ie wyłączn ie 
z funduszów tvch sam ych obyw ateli, którzy 
nodatek na szkoły państwowe zapłacili. Ilość 
dzieci żydow skich , uczęszczających do św iec­
kich, pryw atnych  szkół żydowskich dziś prze­
kracza liczbę 120,000. Pom ijam y chedery 
W n iosek  stąd prosty: pod względem  budżeto­
w ym  społeczeństwo żydow skie jest odnośnie 
do szkoln ictwa upośledzone a u p rzyw ile jow a ­
ne jest społeczeństwo polskie, skoro Żydzi 
w spólu trzym u ją  szkoły państwowe w  znacznie 
w ydatn ie jsze j m ierze n iż z  nich dzieci ich ko­
rzysta ją . Żądanie żalem  Żydów , bv państwo 
partycypow ało  proporcyonaln ie (i ty lko tyle) 
w  utrzym aniu dotą prywatnych  szkół żyd ow ­
skich, tj. ty lko w  takim  stosunku, w  jak im  
Ż yd z i odciąża ją  szkoły ogólne, jest żądaniem  
spraw ied liw ym , bo dom agającem  się jedyn ie 
usunięcia upośledzenia, spowodowanego po- 
dw ójnem  opłacaniem  szkół państwowych i 
p ryw atnych . Jakżeż tedy ocenić tw ierdzenie, 
iż  żądanie nasze zam ierza stworzyć „ p r z y w i­
le j "  d la Żydów .

A le  i ze strony naroclow o-politycznej zada­
nie nasze jest sp iaw ied liw e. Szkoła państwo­
w a ogólna jest i zdaniem  naszem w inna być 
narodow o polską (c o  nie zn ic zy  —  szow i­
n istyczną ). K ażdy naród opiera ssę na szkol­
n ictw ie. I m y  p ierw si uznajem y, że podręczni­
k i szkolne w  szkołach ogólno-państw ow ych  
m uszą być ow iane duchem nie ty lko  państwo- 
w o -po lsk im  ale i narodow o-polsk im . Tak ie  m i 
też są d z is ia j. W ysta rczy  otw orzyć p ierw szy 
lepszy podręcznik, od elem entarza począwszy 
a  na podręczniku h istory i skończywszy.

* }  P • « N .  D z ,“ N r. 8 z  9. I. b r.

T . W arszaw a. Stronnictwa praw icowe w y ­
zyskują niezgodę m iędzy cen lro-lewera a po­
szczególnym i członkam i gabinetu [ starają się 
w p ływ ać na gabinet Pon ikow sk iego celem  
obsadzenia ważnych stanowisk sw ym i ludźm i. 
Gabinet Pon ikow skiego okazuje pewną ustę­
pliwość wobec narodowej d em okrac ji, p rzy - 
czem jednak nie zyskał szczerego poparcia 

'p raw icy . Zanosi się skutkiem lego na kam ­
panię parlam entarną, która w następstwie m o ­
że doprow adzić do przesilenia gabinetowego.

M l i  P i i i® a  n i w  c o ń t j f i  Szsiieki.

T . Warszawki. Tutejsza „G azeta W arszaw ­
ska" <!. lu.si, iż Belweder j is t  przeciwnym  no- 
m inacyi p. posia w Berlinie hr. S. Szelieki j 
drugim  deieguleiu rządu polskiego do R ady i

L ig i narodów. Sprawa m ianow an ia  dnagiego 
delegata będzie wobec tego po raz drugi roz­
patryw ana na posiedzeniu Rady m in istrów .

Pon iew aż sprzeciw  Belwederu zw raca się 
przeciw  m in istrow i Skirm untow i, prasa p ra ­
w icow a lansuje wiadom ość o m ożliw ości je ­
go ustąpienia.

Atsk M e w u  na ministra H s k i e g t .
T . W a rs za w a .. Na w torkow em  posiedzeniu 

kejmu m ają  P . P. S. i P . S. L . p rzy  sposo­
bności dyskusyi nad ustawą o wzbogaceniu 
podczas w o jn y  ostro zaatakować m inistra 
skarbu p. M ichalskiego i odm ów ić mu popar 
eiu. W obec czego zarówno stanowisko m in i­
stra skarbu jak  i całego gabinetu zdaje się 
bvć zachwianem .

ma
Cannes. 1>AT. (Uąva&; W i roraj pil rana roz- (

1 : l ;  \ - • I n '  : ; ę r : i v . r >  ■ p p f r p m Ą - Y ę - d # -  j

l e g a tó w  angie lsk ich  soslaT'. •vl«iui p rzyzn ać  N iera 
coni A\ loku w  len sposób jednak. ilu. n ie  zo ,  
s ia ty  naruszone  in teresy  Francy i, k l ik a  o t r z ym a  
w  iii ii tirze cala pr zy padającą je j  część, spłaconą 
w  clili ig um ow y w ie: hm ic isk ie j .  De legac i m ig i e l - 
sev m o ty w o w a l i  s w ó j  w n io s ek  len;, że1 zamiast 
o c z ek iw a n eg o  w z ros tu  p io i lu kcy i  w  Niemczech, 
w zm ó g ł  sic tam w  roku ostatnim o g ó ln y  k ry zy s  
i Kop.omiczny. Skądinąd jednak i rząu ilzes/.y nie 
am ia i ,  czy  też nic eli i/a) za s to so w a ć  sna lków ’ m o ­
gący d i  zapobiec!/ n iew yp łaca lnośc i .  Sprzymie­
rzeni zdecydow an i  są d om agać  się od rządu R z e ­
szy  za ni ech n n i a d o tychczasow e j  błędnej po lityk i 
i i skal n ej. / w lo k ą  pi-zy/.miiia też b id z ie  ty lko  o 
ty le ,  o i le  system f iska lny  Niemiec poddany zo= 
stanie pod Kontro le  m ocars tw  sp rzym ierzonych .  
Chodz i o ro zs ze r z en ie  kom pc len cy i  K om isy i  Gwa= 
rancyjnc-j. M ocars tw a  sp rz ym ie r zo n e  za żąda ją  
prz .e i icwszyslk iem o gran ic zen ia  in flncyi bankno­
tów  oraz. podn ies ien ia  ta r y f  pocztowych  i k o le jo ­
w ych  o ra z  innych  za rządzeń ,  n iezbędnych za ra ­
zem dla d op ro w a d zen ia  budżetu niemieckiego do 
równo ',v . i" ) .  A n g l ia  o g ra n ic za  się do żądani;;  ly l  = 
ko 00 do 70 m i l io n ó w  m arek  w z lo c ie  z ogó ln e j  
sumy ó00 m i l io n ó w  m arek ,  na leżnych  A n g l i i  na 
rachunek podatku od eksportu  n iem ieck iego .  Do 
l e j  sumy dołącza się 500 milionów na p ok ryc ie  
w y d a tk ó w  An g l i i ,  zw ią zan ych  z okupacyą. P o z o ,  
s talą sumę. w y m a g a n ą  na rachunek odszkodo ­
w a ń ,  A n g l ia  o k reś la  nu oUO mii. marek i p ropo ­
nuje p rzy zn an ie  |iolowy z tej sumy Br'gii. De­
le gac i  b e lg i js c y  jednak obsta ją  p r zy  tom. że Niem 
cy  m o gą  zap łac ić  w  g o tó w c e  d w a  razy więcej.

W pływ 7 pedagogiczny lego podręcznika jest i 
musi być asyniiiatorsUi, choćby nawet duch 
szkoły polityczn ie nie m iał zasym ilow an ia  na i 
oku i na celu. Podręczn ik i są nadto ow iane 
duchem n arodow o-re lig ijn ym . N ie  naszą jest 
rzeczą krytykow ać lę ostatnią okoliczność, bo 
to jest sprawa społeczeństwa polskiego, ale 
podkreślić nam wypada, że siła oddalająca 
dziecko żydow skie od w łasnego społeczeństwa 
zw iększa się przez to jeszcze bardziej. Sht- 
synem tedy jest żądanie Ż ydów , aby nauka

Gdybv tak było. lo należałoby ustalić. Ile przy* 
padłoby »  lei ..s-.un\ mi1 poszer.rg ‘ ‘'•rtc puńsn. ■■■ .«'"

Układ angielsko-francuski.
Cannes. PAT. (Ilayas). Wczoraj popołudniu 

Uri and konferował z Lloydem George w  spra= 
wie zawarcia ewentualnego układu tiancusko- 
angieiskiego. Dalszy ciąg obrad dzisiaj. Rokowa- 
nia w tej sprawie w  chwili obecnej nie postą­
piły daleko, ale uprawniają do najlepszych na. 
dzici.

Komisy a odszkodowań w Cannes.
Cannes. PAT. (Haras). Pi'zybył tu prezes ko­

misyi odszkodowań Dubois. Ponieważ już poprze, 
cinio przybyli tu przedstawiciele Anglii, Wioch 
i Belgii w  komisyi odszkodowań, wobec tego ca. 
la kornisya jest już. w  Cannes.

M a i  Stanów łjeón. w  t a l t i m j i  m i a n u j .
Londyn, Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, 

że zaproszenie do udz.iału w  międzynarodowe} 
konferencyi gospodarczej już nadeszło. W  sfe* 
racli urzędowych oświadczają, że Stany Zjedno­
czone skłonne są zaproszenie Lo życzliw ie tra­
ktować.

* * *

Paryż. PAT. (IIavas). ,,N. Y. Herald" donosi z 
Waszyngtonu, że Stany /.jednoczone wezmą u- 
dział w konferencyi. Przedstawicielem będzie 
prawdopodobnie Hughes, zastępcą dla spraw han 
dlowych Hoower, dla spraw finansowych Mellon.

dzieci żydowskich ujętą była w  podręczniki, 
które czynią zadość dwu żądaniom : pedagogii 
państwowo polskiej i naród ow o-żydow sk ie j. 
W  pierwszym  względzie muszą się spotkać *j 
nakryć z program em  szkół ogólnych , w  dru­
gim  —  synteza duclia narodowo polskiego i 
narodowo żydow skiego jest choćby ze w zg lę ­
dów  tra d yc ji, h istoryi, języka  wykluczoną; 
dlatego też szkoła odrębna jest ninm ifciiiana. 
An i jednak państwo nie pow inno, ani \at my 
nie chcem y stanąć na reakcyjnem  s tta w f c u ,



Str. 1 C O f  I  d  f  i  E  k  N  I  S Nr. 10*

He S n e c ta  Jyd jw sjactau  u ie  w o ln o  uczęszczać 
fło  szkoły ogó lnej (Iz a .  w  gru n r ’ ■ r ^ i z y  na - 
todow o-po lsk i- ij) je ś li rodzice ży.' wy p ra - 
ipsę w łaśnie a& ecko swe w ynan . . jw ić  i  u ła- 
$srić mu asymiiacyę.. Szkoła n arodow o-żydow - 
jica  m usi przyciągać s ile , d la  nas jasnego 
t  prostego, instynktu sam ozachowawczego, 
k tó ry  w  oczach naszych jest wartością e ty ­
czną a n ie  przym usem  zewnętrznym . D latego 
też. k io  chce niech posyła dziecko do szkoły 
ogólnej a tam musi się ono w  zupełności pod­
porządkow ać asym ilacy j nemu w p ływ ow i szko 
ły  narouow o-po lsk ie j. A rgum ent zatem , że m y  
żądam y pewnego plus, bo praw a uczęszczania 
do  2 rod za jów  s kó ł jest niesłuszny, bo m y  
żądam y ty lko szkoły jedn e j, tj. w yże j schara­
k teryzow anej szkoły narodow o-żydow sk ie j, 
za liczam y bow iem  P o lak ów  w yzn . m ojż. nie 
do naszego organizm u narodowego, lecz po l- 
k iego. W  tym  zasadniczym  punkcie (p o m ija ­
ją c  inne) różni się nasze żądanie od antysem i­
ckiego projektu szkół kon fesyjnych , które z ie -  
aztą m ia łyhy  nadal pozostać usym ilatorskiem i. 
Argum ent, k tóry  często się słyszy, że wobec te­
g o  S społeczeństwo polslde rów n ież m usiałoby 
żądać 2 rod za jów  szkół, ogólnej i narodow o- 
pclsL ej jest rów m eż błędny, bo szkoła cgó l- 
ao-państw ow a jest —  sama przez się, szkolą 
narodow o-pot ską.

N ie  żądam y tedy żadnego plus, żadnego 
przyw ‘ !eju , jedyn ie  rów noupraw nien ia i za ­
stosowania tej (dotąd  p la ton iczncj) tendencji, 
k tórej przedw czora j dał w yra z  delegat rządu 
na  hebrajsk im  zjeździe „T h a iłm th u " w  W a r ­
szaw ie D r. Heker, w  m yśl której .,rząd p rzy ­
znaje, że koństytucya gw arantu je każdemu 
obyw atelow i prawo w ychow an ia dzieci w  
,swym duchu i języku ".

Żądan ie osobnego m in isterstwa czy sekret a - 
ryatu  d la  spraw  m niejszości narodow ycii rów ­
n ież nie jest żądaniem  p rzyw ile ju , jest ono 
ty lk o  żądan iem  adm in istracyjnego skoncen­
trow an ia  wszystkich spraw  odrębnych, które 
tzeczyw iście  istn ieją odnośnie do ku lturaln ie 
swoistych m niejszości narodow ych , a które 
bez szkody dla tych mniejszości nie dacl ?ą się 
podciągnąć pod jeden slrychulec ogólnej ad- 
m in is lracy i, oryen lu jącej się nie tylko pun­
ktu widzenia państwowo polskiego ale jakże 
narodow o polskiego. D latego też w iuziiuy, że 
wszędzfc* gdzie polityku wewnętrzna w obei 
m niejszości narodowych nie jest eksterm ina­
cy jn ą  (L itw a  Kow ieńska, przejściowo i U k ra i­
na ) Lam sprawa ta, tak prosta i jasna nie na­
tra fia  na trudności. A le  w łaśnie o  tę tenden 
cyę choozi. B rak je j w  Polsce, wobec w szyst­
k ich  m niejszości, brak je j w  Rum unii, brak 
je j  w  Czechoslowacyi. Osobne m in is lcry iim  
jest dlatego ty lko  żądaniem , m ającem  um ożli­
w ić  ła tw ie jszą  kontrolę i realizacyę rów n o­
uprawnien ia. N ic  w ięcej. Opozycya przeciw  
temu żądaniu —  jest opozycyą przeciw rów n o­

uprawnien iu , które wobec znacznego procentu 
m niejszości narodow ych  ty lk o  drogą specyal • 
nej kor.ee ipb icyi a  adm in istracyi da » ię  prze­
prow adzić. •

Podobnie m& się rzecz ze sprawą spoczynku 
niedzielnego. Gdyby Żydzi żądali prawa do  
zarobkowania w  sobotę i w  niedzielę, byłony 
to żądaniem przywileju. Ale żądanie w  tem się 
streszcza, by tylko tym Żydom, którzy z przy - 
czyn  reLgijnych muszą święcić sobotę, nie 
chcąc wpaść w  kolizyę ze swem sumieniem, 
wolno było pra< owac w  niedzielę. Po czyjej 
stronie istnieje obecnie przywilej? Wszak w ła ­
śnie po stronie meiydowskiej, bo zmuszono I 
(n ą k iy jn e  po jęc ia  p. Perlą  o lolerancyi za ­
czerpnięte są w idoczn ie z ideo logii gw a łtu ) re- , 
lig ijn ą  <jzęść Ż yd ów  do św ięcenia dw óch  dni . 
w  tygodniu i sankcjonow ano zasadę ich upo- : 
śledzenia w  walce ekonom icznej ż y d z i żądają : 
zatem ty lko  w yrów nan ia  tego upośledzenia j | 
odebrania przew ileju  ludności nieżytlow skiejOt 
Po wychodzą z założenia, że dem okratyczne  ̂
państwo oprzeć się w inno o państwową p o li-  [ 
tykę gospodarczą, tworzącą jeden, jedn o lity  *

potężny fundam ent gospodarczy, a  nie b 
rodow ą politykę gospodarczą, k tóra  jest pań­
s tw ow o szkodliw ą, a ju ż  w  każdym  razie  za­
przeczen iem  zasady rów noupraw nien ia .

Tw ierdzen ie  o naszem uprzywilejowaniu 
nie w ytrzym u je  zatem ob jek tyw nej, rzeczowej 
krytyk i i  rozważenia. Jeśli się tym argumen­
tem m im o to w  prawo i  w  lew o szafu je, to  dla­
tego, bo pragnie się po lityce gwałtu i ekster­
ni inacyi nadać oparcie m oralne, natchnąć 
w iarą  w je j  w łasną spraw iedliwość.

Masa szeroka nie bada, n ie krytykuje, ntą 
rozważa, czy to. co czyn i jest politycznie do* 
breni i  spraw ied liw em . Masa idzie  na oślep 
za hasłem, jeś li się ją  hasłem tem  tak rozża­
rzy, że w crzyć poczyna. A  rzem iosło rozżarz©-* 
nia haseł nienawiści do  białości p o ję li p rzy ­
w ódcy najw iększych  stronnictw  polskich dzi­
siaj dobrze. Jtdnem  z w yra finow anych  alka­
nów tego rzem iosła —  jest tw ierdzen ie o na­
szem uprzyw ile jow an iu , ja k  w idm o up-ora 
podsunięte chytrze lu dow i polsk emu, aby się 
nas przestraszył i tem  łacn iej u w ierzy ł... nie* 
prawdzie. f

W ilno PAT. Z powodu braku dostatecznych 
środków łąez!)0 ; cf generalny komisaryat wybor­
czy do obecnej ciiwdi nie o iizy re ił doklaOnego 
sprawozdania o rezultatach wyborów w okręgach 
prowincjonalnych.

W it orf PA T . Według nadesłanych z prowincyi 
danych wnioskować można, że w większych okrę­
gach wyborczych wiejskich pierwsze miejsce pod 
względem ilości mandatów uzyskały rady lu= 
dowe.

Wilno. PAT. Według nieolityalr.jjch danych z 
lis ly  Irzoeiej przypadnie 11 manaatów, z listy 
piątej 3 mandaty, z listy szóstej 1 mandat.

i i a D G i ł s  t o k l i
Warszaw a. PAT. Wczoraj o 8--ej gen. Żeligow­

ski złożył wizyto postowi francuskiemu w  W ar­
szawie, p. PaESiiou, o go<h». wpoi iio drugiej ml* 
nistrowi spraw zagranicznych Skirinuntowl.

Dublin. (A. W .)  Seim Ir landzk i  p r zy ją ł  64 gło= 
s i m  p r z e c iw  i>7 u m ow ę  a n g i e l s k o  i r landzką.  | 
'HuuT ur/udz.il po g lośow at ih - '  r r z yw ó i l rw m  repu- j 
blikt i r landzk ie j  liez.ne o w a cye .  , j
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r e z y g n a c y i  p r zyw ó d có w '  p a r ty i  o po zycy jn e j ,  a Co l 
l ins  w  g o rą cy c h  s ło w a  cli n ak łan ia ł  ob ie  p a r ty e  
do w z ię c ia  udziału w  rządach  i k on t ro l i  nad dzia

Jalnością rządu. De Yalera odrzucić tniai ooje* 
dnawcze propozyeye Collinsa. Prasa angielska 
ćyyni mu zai zuly z. tego powodu. „sunćuy Times" 
pisze, ze republikanie irlandzcy nie dadzą się na­
kłonić do jakiejkolwiek wspólprućy z rządem i 
obecną większością ludu irlandzkiego. Dziennik, 
dobrze jkuntormow any o sprawach irlandzkich 
dodaje, że obecna większość jest dostateczna do 
stworzenia silnego rządu, oraz że nic zagraża 
obawa kryzysu parlamentarnego.

-o o --------

0 le g n lo w ń  ataki a *  Polska a nesja.
Warszawa. PA T . Kom isja graniczna polska, 

która dotąd obradowała w  Mińsku, przeniosła się 
do Moskwy, aby pod okiem centralnych władz 
sowieckich módz przyspieszyć ostateczne wvty« 
czenie granic.

Warszawa. Komisya polityczna przy Radzie 
Ministrów zniosła zakaz posługiwania się języ* 
kiern żydowskim w rozmowach telefonicznych.

Z teatru, literatury i sztuki.
—  Boy na uroczystościach molierowskich w' 

Paryżu. Żeleński (B oy) został zaproszony przez 
miasto Paryż do wzięcia udziału w  uroczysto 
ściach molierowskich, które rozpoczynają się d. 
i5 bm. Dr. Żeleński wyjechał dzisiaj do Paryża.

— Muustery&lna nagroda literacka. Minister­
stwo sztuki i kultury przyzuało w  konkursie na. 
grodę sudentowi Uniw. Jagieli. Józefowi Ale. 
ksiuictrowi G a ł u s z c e  za tom poezyi pt. 
siada kameleonów". Jest to już druga z n s i  
nagroda min. sztuki i kultury, jaką uzyskał we_« 
poets.

—  Reduta prasy. Od dnia dzisiejszego 
w u au i na zaproszenia przyjmuje komitet Reoun 
prasy w lokjuu Syndykatu driwmikarzy krakow 
idach przy Placu Szczepańskim 1. 7, I. p. od go../. 
12 do 1 w  połudiuc

• -  Z  teatru J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 4 ty 
nastrojowa sztuka rosyjska ,, Jesienne skrzypce", 
dająca pole popisu pp. Bednarzewskiej, K -o -  
ik iepGail, j soiuuw. kiemu, N iew iarow iczow i. We 
wwartek po kilkudniowej przerw ie „Sąsiadka" 
Jaroszyńskiego,. z kapitalną kreacyą p. Adwent o. 
m/itzK i z p p : Klońska, Hosarzew^ką, Guttno 
n v ,  KustawaUm. Szymańskim. ■= Najbliższy no­

wością będzie komedya Sterana Kiedrzynskiego 
„Czysty interes", osnuta aa odmiennym waryan- 
cie lematów poruszonych w  „Dziejach salonu". 
Komedya Kiedrzyńskiego grana jest w  Warsza­
w ie od długiego czasu z wielkiem powodzeniem.

— Miejski teatr Opera i Operetka. „Odiułodzo. 
uy Adołar“ grany będzie jeszcze dziś we w in  ek 
10 bm. — Jutro prenuera wspaniałej opery Bizeta 
,.Carmen", należącej do stałego repertuaru w&zyst 
kich scen światowych. W  operze tej odbędzie się 
rewia wszystkich najlepszych polskich mezzo- 
•opramslek w  tytułowej roli, dającej jak wiado- 
•w  sposobność szczególnego śpiewaczego i aktor, 
•kiego popisu. W  premierze wystąpi gościnnie 
jako Carmen p. Marya Trąmpczyuska.

— ż  teatru „Bagatela". „C ierpki owoc“ , ko. 
medya włoska Roberta Braco, grana będzie wc 
wtorek, środę i czwartek. Bilety sprzedane przez 
pomyłkę w  kasie na czwartek, są do wymienie- 
u jj w  kasie na premierę dzisiejszą do godz. l.e j 
w pbłudnie.

— Prem iera baletowa w  teatrze „N ow ości". 
Dziś w e wtorek pierwszy w ieczór baletowy ! 
udziałem N. Nadieżny, P. i  E. Koszutskich, I..
> J. Ciesielskich i  Cotps dc baletu. Bogaty pro 1 
gram zapowiada kilkanaście pierwszorzędnych i 
numerów tanecznych. 0  wielkiem  zainteresową- {

niu się tem przedstawieniem świadczy silna przed 
sprzedaż biletów w  handlu P. Rudnickiego. W ie­
czór tan | powtórzony jutro we środę. Po» 
zostałą ilość biie.ów na obydwa wieczory sprze­
daje kasa zamawiań.

—  Sławne Trio , złożone z ai tystów tej m iary 
co Robert Poliak (W iedeń), Michel Lheyuine (Bą-j 
zylea) i  Lew  Sirota wystąpi u nas w przejeź- 
dzle tylko raz jeden, a to we środę 11 bm Pozo* 
stałe bilety są do nabycia u Br. Lipskich, Sław­
kowska 8.

— Robert Stolz jest dziś najbardziej popular­
nym kompozytorem o p e r e t e k ,  kt.re na wszyst 
kich scenach stołeczuych zyskują sobie stałe po­
wodzenie i w ielkie masy zwole-ników. Ostatnio 
wystawiony przez teatr „Nowości* „Tan iec szczę. 
ścia" tegoż kompozytora osiągnął 30 wysprzeda- 
nych przedstawień. Dyrekcja teatru „N ow ośc i" 
przystępuje obecnie z wielkim  nakładem kosztow 
do wystawienia ostatniej nowości Stolza „K s ię ­
żniczki foztrotta", granej w  Wiednin w  teatrze 
Jana Straussa około 350 razy. Powodzenie to z«a 
wdzięczą ta operetka lekkiej i  melodyjnej muzy- 

we oraz pełnemu humoru i dowcipu librettu.
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Kraków, 10 styczcu.«.
IW Dzienniku Uslaw Nr. 104 z roku 1921 ogło= 

'ttoaą została uslawa z  17 grudnia 1921 w  spra­
wi® uregulowania obrotu pieniężnego z krajami 
uągi mitŁuymi oraz w sprawie obrotu obcemi wa= 
lotami.

Obrót walutowy był dotychczas w  Polsce unor­
mowany ustawą z 9 lipca 1920 Dziennik Ustaw Nr. 
M  oraz ustawą z dnia 8 lipca 1921 Dziennik Ustaw 
Nr. 62, które udzielił}’Rządowi pełnomocnictwa 
do wydawania rozporządzeń u mocą ustawy, a 
regulujących obrót w a lcow y . W e wykonaniu 
tycł. ustaw wydało Ministerstwo Skarbu cały sze« 
reg  rozporządzeń wykonawczych powierzających 
obrót walutowy jedynie bankom dewizowym, 
które otrzymały specyalne upoważnienie Mini­
sterstwa Skarbu do uskutecznienia wszelkich 
transakcyi pieniężnych za grtiiiicą. Te U\\ le usta. 
w y  tem się różniły od siebie, że usiuwa z S lipca 
1901 zawierała znacznie ostrzejsze przepisy kar­
ne przewidziane na wy *ek niezastosowania sic 
do wydać się mających rozporządzeń wykonaw* 
czych, a regulujących obrót walutowy za granicą.
1 tak ustawa z 9 lipcu 1920 przewidywała areszt 
ścisły, do jednego roku oraz grzywnę do 1000U) 
mk., albo jedną z tych kar. zaś ustawa z 8 lipca 
192* podwyższyła ten areszt ścisły do tr/ccli lal, 
oraz podwyższyła grzywną do jednego miliona 
marek z tem, że nie może być wymierzona jedna z 
tych kar lecz obie razem i że jedynie we wypad­
ku, gdy przestępstwo nie wypływa z chęci zysku 
może sąd wym ierzyć tylko karę gr. \ wny w po­
wyższej wysok.śri. Ostrzejsze były także posiano- 
Wierna tej drugiej ustawy z 8 lipca 1921 co no 
konfiskaty . wuiut i sum pieniężnych pozostają­
cych w związku z duneai przekroczeniem waluto, 
wem i to w  tym kierunku, że przy przemytnictwie 
walut i walorów  musiała być wedle ustawy z 8. 
lipca 1921 orzeczona konfiskata wywożonych 
wartości podczas gdy wedle poprzedniej ustawy 
z 9 lipca 1920 konfiskata ta magla, ale nie mu 
sihła łiYĆ orzeczona. - Nadto obie ustawy powyż­
sze nrzcwidywaly możność pozbawienia za prze­
kroczenie walutowe na przeciąg lat trzech prawa 
prowadzenia handlu lub przedsiębiorstwa danego 
Sadzimy więc-, że postanowienia karne, dotyczą­
ce przekroczeń walutowych zostały coraz. bar. 
dziej zaostrzone, a niedawno uchwalona najnow­
sza ustawa na wstępie wymieniona z 17 grudnia 
1921, zav. ićra dalsze zaostrzenia w sprawie o- 
Łrolu walutowego. Zaostrzenia le oraz ogólne po= 
stanowienia lej ustawy są następujące:

Ustawa udziela Ministrowi Skaibu na czas do 
końca roku 1922 pełnomocnictwa do wydawania 
dalszych rozporządzeń regulujących o!». ó! walu­
towy. a i oz.pcrząd :enia te mogą dotyczyć wnrim. 
ków posiadania, nabycia i gromadzenia waim za­
granicznych i dewiz, dysponowania nimi, ich 
lombardami i ich wywozu zagranicę oraz. \vy\vo, 
zu marek polskich i innych papierów wartościo­
wych. Przepis ten nie stosuje się jednak do po. 
siadania walut zagranicznych i dewiz, co do któ­
rych posiadacz udowodnił, że otrzyma! je be-po­
średnie ze zagranicy w sposób lega lip (,'o do 
postanowień karnych, to ustawa zawiera znacz­
nie ostrzejsze przepisy aniżeli wymienione wyżej 
dwie ustawy dotąd obowiązujące. 1 tak przcwi. 
duje nowa ustawa walutowa we wypadku prze­
kroczenia walutowego areszt ścisły ilo 5-ciu lal 
i  zawsze połączoną z. tym aresztem gizywnę do 
10 milionów marek z tem, że jedyni* w tym wy. 
pądku, gdy przeslępstsYo walutowe me wypływa 
z chęci zysku, to może Sąd ograniczyć się tj Iko 
do grzywny w powyż.sz.ej kwocie. Jeżeli Jednak 
j*tcś trudni się czynnościami sinn#wiącemi prze­
stępstwo walutowe zawodowo, to nie może mu 
być wymierzona kara niższa niż. jeden rok ścisłe, 
gó  dresztu, oraz pięć milionów marek z tem, że 
grzywna może być w  tym wypadku podwyższo­
na do potrójnej wysokości sumy stanowiącej 
przedmiot przestępstwa. Jeżeli zas rozclmdzi się 
o przemytnictwo walut i walorów', to może być 
grzywna także podwyższona do wysokości po­
trójnej wartości wywożnych przedmiotów, cho, 
ciażby w  danym wypadku przestępstwo waluto­
w e nie zostało popełnione zawodowo. — Co do 
konfiskaty to musi być ona orzeczona przy prze. 
mytniclwie walut i walorów  bez względu na lo 
czyją własność stanowią sumy pieniężne bciiaie 
przedmiotem przestępstwa. Odnośnie do po/b-i- 
wlenia prawa prowadzenia handlu lub j ;. 
biórslwa, to ustawa przepisuje dłuższy o o  
czasu to jest 5 lat na przeciąg których me;.:: . a-
sądzonego pozbawić lego prawa.

Specyalne są postanowienia nowej ustawy w U 
łutowej co do zaaresztowania osób nn w nbw k 
prokuratora właściwego sądu okręgowego. A*
U a  tymczasowy w  toku dochodzenia prokur;*

B m w *  m a j t j ■  1 1

skiego ale może trwać dłużej 6 tygodni chyba, że !
później zarządzony zostanie przeciwko obwini ć® 
nemu w  dalszym ciągu areszt śledczy w  loku ; 
śledztwa wstępnego. Przeciw  temu przyareszU>- -j 
wsniu w toku dochodzenia prokuratorskiego mo­
że obwiniony wnieść zażalenie dó sądu Okreąn. 
wego, jednak decyzya sądu Okręgowego nie -.o- 
że być zaczepiona żadnym dalszym środkiem pi a, 
wnyin.

Nowe zupełnie dolychczasowym usiawom me- 
znftiie są przepisy w kierunku wprowadzenia pe» 
wnego rodzaju postępowania doraźnego we wy-, j 
padkach przekroczenia walutowego, a polegają- i 
cego na tern, że oskarżonemu nie przysługuje

Sir. 3

prawo sprzeciwu przeciw aktowi oskarżenia :M  
też prawo odwołania od kary wymb r/oi/oj w  
pierwszej inslancyi.

Do rozstrzygania wsząłkirh pi /.c Tępslw' w abi. 
towych powołane są sądy Okręgowe karno, w  o- 
!a ebic klóryeh dane przestępstwo walutowe po­
ra łniouym zosiało.

Nowa uslaw'a walutowa obowiązuje ou 3 sty. 
•■-*11 1922, a z tym dniem przestają obowiązywać
rUwne ustawy walutowe, a jedynie pozostają w  
mocy rozporządzenia Ministra Skarbu dotąd ogło- 
szone, a dotyczące banków dewizowych i wogóle 
organizacyi obrotu walutowego.

Dr. A lbert Siisser.
m

Pierwszy zjazd „Tarbutu" w Polsce.99
Drugie posiedzenie.

W arszaw a, i ie l. w i.) Nu d ru g im i nosiedze- 
ii i 11 zlozyl |). Lew ick i sprawozdanie z dz ia ła l­
ności i ai b iilhu". Ze sprawozdania l**g<> w y ­
nik:;, iż w krótkim  stosunkowo czasie zdołała 
organ izacja  la bardzo wiele uczynić dJa roz­
w oju  szkolnictwa i kultury hebrajsk iej. Pod 
zarządem  „T a rl)u th u “ znajdu je się obecnie 
2fi4 zakładów naukowych, w tej liczbie 227 
szkól iudową cii, .Sił ogródków  dziecięcych, 4 
Szkoły średnic i i zawodowe. Ogółem  pob iela  
naukę w  zakładach Tarbu lhu  31.250 dzieci, 
nauczanych jirzez ldlS) nauczycieli.

.Nasi$pilv sprav.t)>rinnia delegatów  z okręgów  
wołyńskiego (stan szkolnictwa zadow ala jący, 
naióin i.isl położenie prawne rozpaczliw e), 
w iu ń s k lc g o .  białostockiego, wreszcie z M a­
łop o lsk i  zachodniej. Sprawozdawca p. Szmue- 
iPWiJl! podaje, iż w  zachodniej Malopolsce, 
gdzie szkoia pow szedn ia  jest siln ie rozw in iętą, 
nauka zaś dostępna dla wszystkich są w a iu n - 
!;! pracy Tarbu lhu trudne na równi z organ i- 
zaccaiUL w innych obwodach. M im o to jednak 
zorganizowano 25 szkól hebrajskich, a nadto 
tworzy się obecni**, trupę hebrajską, która 
wkrótce w ystaw i ,,D ybuk‘‘ Anskiego w  prze­
kładzie hebrajskim  Hialikn.

Po ; oiaw ozdan iu  z działalności 'rarbutliu  w 
oł.ręgu brze.sk'm na.sląpila d j skusya nad spra­
wozdaniam i.

ł rzceie posiedzenie.

Przew odn iczący dr. Thon udziela pelnom o- 
cn iclwa p. Lew ick iem u  do zorgan izowania ko- 
m isyi perm anencyjnej. P. Gulman wygłasza 
korrefer il o ,,now ych drogach w  w ychowaniu  
żydow sk iem ". 1’ iie ren l wskazuje ni. in ., iż  
dziecko żydowskie pozbawione jest norm alne­
go otoczenia, ż y c ie  w  golusie zakłóca harm o­
nię. Norm alna szkoia m ożliw ą jeist U Iko w  
Palestynie, gdzie tworzy się normalne życie 
żydowskie (bu rzliw e oklaski).

Na lensam temat wygłasza rzeczowy referat 
p, Beigel, który podkreśla, iż do nowych dróg 
w  wychowaniu m ożna dojść drogą stopniowe­
go rozw oju . Nawet u innych narodów , które 
ży ją  w hardziej norm alnych warunkach j m a ­
ją  wskutek logo większe m ożliwości, niema je ­
szcze idealnych zakładów w ychow aw czych . 
Referent jiroponuje założenie jako  eksperyment 
nowego zakładu w zorow ego na gruncie w ie j­
skim, jednem  bow iem  z głównych zadań w y ­
chowania żydowskiego jest przystosowanie się 
do otoczenia w iejsk iego. W  istn iejących ju ż  
szkołach należy poczynić szereg reform , w  
p ierw szym  rzędzie rozw ijać  samodzielność i 
indyw idualność dziecka. S ilny nacisk należy 
kłaść w  program ach szkolnych na pracę rę­
czną i w ychow anie estetyczne. (O k lask i).

Przystąp iono do wyboru  prezydyuin , w  
skład którego weszli pp. dr Thon , d r K lum el, 
Szifm an, Gordon, L ew in , Einstein, C harif, 
M eierow icz. N a  sekretarzy wybrano p. Beigla, 
Aronsona. N ad ia  i G iinzburga.

W  dyskusyi jaka  się w yw iąza ła  nad w yg lo - 
■: iicm i trzem a referatam i o now ych  drogach 
w wychowaniu  zabierali kolejno głos pp. dr. 
K ium el, Rudnicki, Szifm an, Charif i in. Na 
wniosek przewodniczącego dra Thona  uczcił 
/ - a zd przez powstanie cały szereg zm arłych 
|j .--..:z.y i pedagogów  hebrajskich.

Czwarte posiedzenie.

rozpoczęło się repliką prof. Szneursona, który 
rzeczowo odpow iada sw ym  oponentom. P rze ­
wodn iczący odczytu je telegram  p ow ita ln y  
syońskicj Egzekutyw y w  Londyn ie. Te legram  
p rzy ję ły  zoslal bu rzliw ym i oklaskam i. Nastę­
pnie ochzytal przewodniczący tekst telegra­
m ów  do palestyńskiego „T a rb u th u " oraz do 
Bialika.

Porządek dzienny rozpoczyna się referatem  
dr K lum la  o

zawodowem  wykształceniu 

w ychow anków  szkół Tarbuthu. Referent za­
znacza, że pow inn iśm y szerzyć w ychow anie 
zawodowe, aby dać naszej m łodzieży przygo­
towanie do produktywnego życia. N ie  należy 
zakładać szkół zawodowych , lecz warsztaty 
szkolne, gdzieby kładziono w ie lk i nacisk na 
pracę fizyczną.

W ie lk ie  w rażen ie w yw a rł referat p. S zifm a- 
na o w ychow an iu  pozaszkolncm.

D alszy referat wygłasza p. Rudnicki o w y « 
daw n iclw ie książek. Referent proponuje w yd a ­
nie całego szeregu dzieł pedagogii znych d la  
nauczycieli. Brak też zupełnie ilustrowanej l i ­
teratury dla dzieci i m łodzieży. BędLIe się tem  
musiało zająć w ydaw n ictw o książek, oparte 
na zasadach kom ercyałnych, które w  n a jb liż­
szym  czasie będzie trzeba pow ołać do życia.

N ader interesujący referat o 

praw nem położeniu szkolnictwu żydow skiego 
w  Polsce

w ygłosił dr Thon. Referent om aw ia szczegó­
łow o oba artykuły konslylucyi, orzekające 
]>rawTa mniejszości narodowych, w  szczególno­
ści odnośnie do tworzen ia w łasnych szkół R e­
ferent zaznacza, iż  niema spi*zeczności pomię­
dzy obu punktami w  konstytucyi, ponieważ 
p ierw szy z nich traktu je o szkołach ludowych, 
które u trzym yw ane są przez rząd, drugi zaA 
dotyczy szkół średnich, których rząd nie jeat 
obow iązanym  utrzym ywać. W  praktyce jednak 
w idzim y co innego. Inspektorow ie prowin­
c jon a ln i pod różnym i pozoram i zamykaj? 
szkoły żydowskie, przyczem  okazuje się zwy# 
kle zjaw isko: wyżsi urzędnicy prowadzą swoją 
politykę, a niezależnie od nich d zia ła ją  na 
własną rękę urzędnicy na p row incyi. Stan ten 
jednak nie może dłużej pozostać. Rząd musi 
prowadzić jasną i ściśle określoną politykę, 
m y zaś ze swej strony m usim y dołożyć starań, 
by wszystkie ustawy zostały wprow adzone W 
życie. M usim y oczyw iście należycie uwzglę­
dnić w  program ie szkolnym  naukę języka pol­
skiego, b is iory ! i geografii polskiej. Z ja zd  
musi opracować program , który z pewności? 
zostanie zatw ierdzony.

Referat dra Thona uzupełniło kilku delega­
tów  z M ałopolski, W ilęńszczyzny, W ołyn ia , 
B ia łysloka ild . W szyscy  pow tarzali, żc m ie j­
scowe w ładze szkolne un iem ożliw ia ją  istnienie 
szkoln ictwa hebrajskiego. Lega lizacy i nie mo­
żna w  żaden sposób przeprowadzić, K ilkakro­
tne, zaś farttrwepcyc u ministra ośw iaty nie 
odniosły skutku.

Po sprawozdaniach o prawHMB położeniu 
Szkolni* lwa hebrajskiego sl lada cif. Klumel 
król1 e sprawozdanie o finanaBWWtt położeniu 
szkolnictwa hebrajsk/oŁ-o. N'a I m  MStało JUD 
łm ięlc posiedzenie piątkowe.
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Oświaduenie delegata Rządu 
na Ijeździe T&rbutu.

{Teleioneji od o^mc Jo korespondenta).

Bi. Waiszawa. Na niedzielnem  posiedzeniu 
Z ja zd u  hebrajskiego „Tarbuth** z łoży ł w  im ie - 
Biu rządu delegat m inisterstwa w yznań  i ośw ie 
cenią publicznego prof. Heker następującą de- 
alaracyę-

tW m ojem  i im ieniu  Rządu dziękuję p. prze­
wodniczącem u D row i Th on ow i za serdeczne 
przyw itan ie. Odniosłem  bardzo sym patyczne 
w rażen ie przysłuchu jąc się rozpraw om  Z ja ­
zdu, w idząc, że tak w ażne i trudne problem y 
w ychow aw cze traktowane są tak poważn ie i z 
Lakiem zrozum ieniem  rzeczy. Bardzo m ilo 
m nie uderzyło, że D r Thon  referu jąc o  sylua- 
cy i p raw nej szkolnictwa hebrajsk iego powoly 
w a ł się na konstylucyę naszą, która gwarantu­
je  każdem u obyw atelow i praw o w ychow an ia  
dziec i w  sw ym  duchu i języku.

Rząd jest. siln ie zdecydow any prawo to w 
tycie w prow adzić , chcąc, by  wszyscy obyw a­
tele Państw a b y li zadowolen i. D r. 1'ńon koń­
cząc sw ój reierat pow iedział, iż ż y d z i oczeku­
ją i żądają  ty lko spraw ied liw ości, ja  jednak 
pozwalam sobie oświladczyć w im ieniu  Rządu, 
żfc zdecydowany jest odnosić się do Żydów  i do 
szkolnictwa hebrajskiego nie tylko spraw ied li­
wie, ale —  jeśli zaufanie będzie w za jem ne i 
ukaże sic dobra w ola  w zajem nego rozw iązania 
trudnych spraw —  także z życzliw ością-* 
{oklaski).

W  im ien iu  Z jazdu  podzń.kowal p rzew odn i­
czący Dr T h on  p. del jg iow i i  R ządow i za to 
oświadczenie.

 —— oo-------------------

Po żjeździe żyd literatów
i dziennikarzy.

Warszawa, 5 stycznia.
tZJazd liteia iów  i  dziennikarzy się skończył, 

nadszedł więc moment, by zestawić bilans, zsu­
mować wszystkie pozycye i pro i  contra.

Należy przedewszystkiem zaznaczyć, że zjazd 
■śe był należycie przygotowanym. Niektóre rtfe- 
raty (Dr. Szypera, Zeitlina, Reizena) były mniej 
lub więcej udanemi improwizacyami, a typowe 
zapewnienia referentów, że nie starczyło rm cza­
su, by do referatow należycie się przygotować, 
odpowiadały niestety prawdzie. Inne referaty by*

•) Od naszego delegata otrzymaliśmy szereg lis 
stów ze Zjazdu. Brak miejsca pie pozwała nam u- 
mieścić ich. Musuny się tedy ograniczyć do podas 
ma ostatniego z  nich, charakteryzującego ogólnie 
przebieg zjazdu — o tyle kadłubowego, że przy­
tłaczająca część pubucystów i literatów trzymała 
się zdała od Zjazdu.

Z teatru im. ]. Słowackiego.
„Jesienne skrzypce11, sztuka w  4 akiach, a 5 

odsłonach j .  Surguc/.owa. Reżyserował p. Maryau 
Jednowski.

Psychę Rosyanina można wgiąb poznać z ja ­
kiejkolwiek sztuki rosyjskiej, czy to będzie utwór 
Andrejewa Gogola, Czechowa, Mereżkowskiego, 
czy Ostrowskiego lub Pissemskiego. Tę duszę żre 
skorpion tęsknoty, a na jej dnie czai się ruda 
życiowa.

Tęsknota i nnda — to dwa m otory .  )><jjyćha-- 
jące starzejącą się Barbarę Lawrow  w objęcia 
młodego Baranowskiego.

Nudzi się u boku przezacncgo męża, przyku­
tego do domu grożącą mu ślepotą i ieskni wśród 
jednostajnych, codziennych trosk za radośc ią  ży­
ciową, za silnemi wrażeniami, za upojną ml* 
łoścją.

Mnsi kogoś obdarzać swem sercem, w calu s- 
uem gwałtów rem uczuci im. a nadarza się wlr.śaic 
kolega zawodowy męża Baranowski, wesoły, ir,= 
teligentny, rozumny.

I  zapałała ku W iktorowi Baranowskiej ’ .'k 
namiętnym, płonącym afektem, na jaki jeno 
być się może kobieta, która uświadamia j-A c .  
it  przeżywa o s t a t n i e  blask i miłości.

Państw j  Law row  są bowiem u jesieni swego 
Życia. Cały dramat przepojony jest rzewną pie- 
•nią jesienną na- rozetkanych skrzypkach. W*.?- 

że tą cicha jesień to icb życie, a u w roi IM

«  1

ły  tylko niepotrzebnym balastem, obciążającym 
i  tak już przydężki wóz. Bez w ielkiego w ięc żalu 
wyrzucono te worki piasku z  pokładu, by okręt 
nie utknął na mieliźnie dyskusji.

Wspólna platforma, obejmująca wszystkie u- 
grupowania mogły się zrodzić na Ue żądań eko­
nomicznych, gdyż wszyscy pracownicy pióra od* 
czuwają konieczność unormowania warunków 
pracy zawodowej.

Niestety p. Isz wygłosił swój referat w osta­
tnim dniu zjazdu, kiedy wszyscy uczestnicy byli 
już zmęczeni. Zupełnie słusznie zausvażył prze­
wodniczący zjazdu p. Noinbcrg, że referat leu po­
winien był być ogłoszony drukiem i wszystkim 
uczestnikom zjazdu rozdany z chwilą otwarcia 
zjazdu, by dać im podstawę do dyskusyi. Przesz­
kody natury technicznej uniemożliwiły poprze­
dnie ogłoszenie drukiem referatu p. Isza i w  ten 
sj/osóJ) sparaliżowano po części —  owocną pracę.

Przysłuchując się obradom nieraz się zastana­
wiałem, czy te lak namiętnie się zwalczające u* 
grupowania są rzeczywiście wyrazem pewnych 
-ii społecznych czy nic ma dziedziny, któraby 
współ nem i siłami naletohi uprawiać, czy nie tuo- 
żnałJy z iW trc  płaszczyzny nic lureia ałe wsęóine.i 
kulturalnej pracy. Aie na najbliższą mele jesi lo 
tylko son, a V niedalekiej przyszłości wczorajsi 
sprzymier/.Ci.cy, a dzisiaj zagorzali wrogow ie 
nie zejdą się razein, życie żydowskie jest obe 
cnie rozda rie i zupo In U* 1 z.iloniizowane.

P o m i ja m  v.'alkę m iędzy  „ j i d y s z y s ta m i "  a zw or  
lennikami ho łira jszczyzny  jako j e d y r e g o  ję zyk a  
nnrudow ego. g d y ż  spó r  len jest zbyt br>.e zna 
nym, a v, ostatnim czas ie  to rany \ h.i znacznie 
z łagodn ia ły .  ’ P r z y  najmńiej na zjr.zdz.ie l i te ra tów  
oba obozy  z a ch o w a ły  zb ro jn ą  rcu lrn ln ose .  a prze. 
dmiolen. '-;u in ! ty lko  k w es ty  o. czy szkoły be 
b ra jsk ic  czy ż i  duw sk ic  s i w i r u  - y rzez. 
prześ ladow ane.  Zgodą  była tu w  Iw o m o ż l iw ą ,  a 
y.yr;o :em  i Oj zgody  była  j e d n o g ł o ś n i e  przy jęta  
re zo lu c j  a, protestu jąca p r ze c iw  zamachów i nrga 
n ó w  rządow ych  m i za g w a ra n to w a n e  I r a k i ,  tom 

. w e rs a ls k im  i k on s ly lu cyą  p raw a  Ż y d ó w  jako  
m m ejszose i  n a ro d o w e j  do w łasne ,  _zkoly .

A le walka rozgorzała na ironoe wewnętrznym, 
gdzie animuszu rycerskiego nie mąciły widma 
przemocy* państwowej, i tu można było zaobser­
wować przerażające wprost postępy alomizacyi 
społeczeństwa żydowskiego. Wszak :ny mamy, o 
ile się nie mylę, aż 5 namiętnie się zwaU-zających 
parlyi roi to I ni czy cb, a jestlo kontyngent na licze­
bnie tak siabą klasę robo nicza troclię za wielki. 
N ie mniejsze rozdwojenie istnieje w obozie iak 
zwanego mieszczaństwa. A wszystkie party e ma* 
,ą nie tyli.a swoją odrębną fizyogno.nię polity 
. ztu.. ale dzieli je wprost głęboka przepaść w  u- 
jęciu narodowego pro-biemu. Z jaiseodu swej 
bezsiły i duchowego osamotnienia czując się u. 
woJnione z ciężkiego brzemienia odpowiedzialno­
ści przemieniły się pnriyc w  jakieś zaciekłe fas 
natyczne sekty, a dokuynersKie sekciarstwo ga* 
datliwy dągmatśfcm stanowa właśnie wybitny, 
rzekłbym prawie dominujący rys całego naszego 
ujadania rozmaitych kramików partyjnych.

Zdaje mi się, że z powodu dominujące,' roli, 
jaką polityka, względnie politykomania odgrywa 
w naszem życiu publicznem, ucierpiały najwięcej 
sprawy kutlury. Żydowskie parlye robotnicze 
wałczyły np. tak długo o hegemonię, żc pogrzebu 
ły ostatecznie stworzenie wspólnemi siłami tai.
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cicha, biała, siwa zima. Po ich piętnastoletniej, 
niezinnąconej harmonii małżeńskiej zbierają się 
groźne chmu-ry. Mąż jest na tropie miłości żony 
do Wiktora. Surguczow nazbyt ułatwia sobie na­
wiązanie węzła dramatycznego. Wprowadza po 
prostu sen i list do akcyi. Cóż prostszego i ła« 
twiejszegu, że Dymitr miewa przykre sn j, pełne 
pr/oczuć, a midto poczta przynosi anonimowy 
iist o miłości między Barbarą a Wiktorem?

Prawdziwa, żywa kobieta potrafiłaby w  takich 
okolicznościach zmylić czujność męża, ale Bar­
bara się zdradza drżeniem w  głosie, bruk.em o- 
panowania, gwuUowuon wzburzeniem. Dymitr 
żąda dowodu jej miłości przez pocałunek, a ona 
mimo całej grozy niebezpieczeństwa nie umie 
markować mocnego, namiętnego pocałunku. To 
chyba potrafi każda kobieta, gdy tylko zechce..

Barbara ma duży sentyment dla chorego męża 
i pragnie za wszelką cenę uspokoić go.

W  jednej chwili, w  mgnieniu oka powzięło 
plan, przekreślający wszystkie najwj fcsze jej tę­
sknoty i  marzenia, a zarazem sama rozporządza 
całą przyszłością Wiktora. Barbara opowiada 
mężowi, że W iktor koefaa się z wzajemnością w  
ich wychowance, młodziutkiej W ierze i  że lana 
"hwila oświadćzy się o jej rękę.

Wiemy o tem wprawdzie z pierwszego aktu, 
a ie  to samo roztrząsa autor przez drugi i trzeci 
akt.

Barbara kochając ponad życie W iktora, za- 
ióiua go i błaga, by (słucha jc ie l) ożenił się z.. 
Wierą.

Nr,

potrzebnej instytucji jak „L iga . kultury-.
A  przecież Poloka staje się bez sprzecznie po> 

ważnem centrum kulturalnem całego żydosrwa. 
Rosya jest teraz dla nas Żydów jednem wtełkletn 
cmentarzyskiem. Na polu literatury i  sztuki już 
dawno mamy przewagę. W szak twórcy oowej lia 
teratury żydowskiej Perec, Asz, WeissenbergL 
Opatoszu Szoiein-Altjchean, Mendale to nąoa 
rdzenni polscy żydzi, bądź pokrewnej Ukrainy,

A le teraz irdcyatywę wzięli w  swe ręce litem 
scy Żydzi, którzy u siebie mają być może lep cn  
warunki pracy społecznej. Starły się ze sobą to 
dwa typy na polu spoi ów o ortografię. Zwoleń* 
nikami nowej ortografii byli po - ńększej części 
delegaci z W ilca, a przeciwko nim wystąpili M 
zwartym ordynku prawie sami polscy Żydzi.

Oby z lego amalgamatu litewsko-polskiego n*> 
rodził się typ aktywnego, współczesnego żyda, 
któryby złączył rzutkość i energię Żyda z L itw j) 
z pogodną, rozsłonccznioną optymizmem i uko* 
cbaniem żyda filozofią Żyda polskiego w  jedną 
harmonijną całość!

Nie zapomnijmy jednak, że len zjazd był pierw* 
szyrn zjazdem polskich literatów i dziennikarzy, 
a jako pierw szy nie mógł być wolnym od iłtę- 
dów! Jeżeli z lego punktu widzenia będziemy 
sprawę osadzali, musimy przyznać, że dużo zdzia* 
lal, że zniweczył dużo pizesądów 1 utorował dro­
gę następnemu zjazdowi do wydatniejszej i ener- 
ęiB fiiejszej pracy. Jeżeli wyłonione na zjeźazie 
instancje okażą energię i przynajmniej w części 
.'.lordizujn zdpadle uchwały — pozostawi zjazd po 
s.ijjię dobre wspomnienie.

Na koniec nie mogę się powstrzymać, by ni© 
przygwoździć w pamięci współczesnych wspania* 
tesro curiosum oto bardzo ruchliwymi i czynnym'* 
nczi-s.luik.nni . iazdn byli *j-.si nieprzejednani ra* 

'o izy  jak djalieł wody święconej boją 
- v - dtdpracy z ..hurżuazyą*’, a zh grzecl prze­
ciw duchowi świętemuprawow iernego murksyzn.u 
pockytują nr/ii y, kongresie syońskiai. Przezwr* 
nv ..Bund*’ trzynml się w rezerwie, ale lewi po- 
nlelsyoiiiści wysiali na zjazd swego czupumego 
śogucika. Doprawdy, ciekawi jesteśmy, cźy go 
, -.stawią „pod pręgierz"?

to. k .
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W arszaw a. V\ myśl nowych przepisów  
otrzym anych  pizez tutejszy konsulat angielski 
m ogą następujące osohy otrzym ać wizę do P a  
lcstyuy: ł )  Zaop alrzeui w dokument palestyń­
ski za lw ie in zony przez rząd pałcslyński; 2)  lu 
ryści w yjeżdża jący do Palelyny na trzy m ie 
siące, którzy się wykażą, że dysponują dosta 
tecznymi środkami pieniężnym i; 3) kap ita liści 
k tó izy przed otrzym aniem  w izy  złożą w  Urzę^ 
dzie palestyńskim  200 funtów , w  razie zaś w y ­
jazdu z rodziną 500 funtów (p ien iądze te z<H 
staną nu zwrócone po przybyciu  do Pa lesty  
n y ); 4 ) osoby w olnych  zaw odów  a %vięc leka­
rze, inży n ierow ie (tym  wystarczy 100 fu n tów }

Rozsądek dyktuje jej taki plan działania.
Miłość lo zapomnienie, czar i szał, a w  szale 

nie fuukcyonuje oczywiście rozsądek, luli świado­
mość poczucia obowiązku. W prawazie w  szale 
możliwe sa „lucida inlervella“ , szczególnie u kó. 
biety z charakterem, która kilkanaście lat ży je 
z ewangelicznie uobrym mężem, ale to „Iucldum 
intervallum“  nie zachodzi wcale u Barbary, gdy 
swój projekt rozw ija przed Wiktorem.

Owszem, Barbara właśtue wtedy gorzeje naj­
gorętszym óghiem miłości... N ie obawia się nawret 
zamiaru rozłąki ze strony zakochanego w  nie] 
Wiktora, kłuty chyba za kiiita łat ją porzuci, u 
kobieta wśród ostatnich promieni zai-hodząi ego 
słońca miłości nie może rozumować, że lepiej te* 
raz-odeiść, niż za lat kilka... W  dodatku nie po­
wodują Barbarą szlachetne pobudki. Surguczow 
chciał ją idealizować jako męczennicę obow iąz­
ku, Ibsen rzucał na taką kobietę kamienie potę­
pienia. Barbara skłamała przed mężem o sto­
sunku Wiktora do W ie .y  i chciała zniwelować 
to kłamstwo małżeństwem tych dwojga młolu j

Wobec przemożnej potęgi miłości jest to kłam 
‘ Iwo lub nawet obawa śmierci męża niewiary* 
godną. przyczyną, że Barbara dlatego burzy od 
fundamentu po dach zamieszkały przez nią pałac 
Miiłości, że sama z całą pi emedytacyą wpędza 
się na szarugę i tułaczkę udręk duchowych- Nie* 
naturalność całej sytuacyi potęguje jeszcze mot- 
ment, że Barbara ma w  pogotowiu fiukontt;— 
trucizny na przypadek, gdyby Wiktor nie recbciel  
poślubić W iery.



N r. W .

§ )  robotn icy i  rzem ieśln icy, o  ile  się wykażą 
zaśw iadczen iam i w yslaw ionem i przez ur- 
palestyńskie, iż  m a ję  w  Palestynie z aprwr i o -  
n ę  pracę. (R zem ieśln ikom  i m a jstrom  —  w ł a ­
ścicielom  60 dolarów  w zględn ie m aszyn p o w y ­
ższej w artości nie zostanę na razie wydane 

*rizy.
Urząd palestyński poczynił kroki celem  zła- j 

godzenia pow yższych  przepisów.

PrzmuMa dla taaliiatjl praSikla Matei;
Jc iu ł.)l ma. (Ż B K ).  Jak się dow iadu jem y, 

Czynione są obecnie w ie lk ie  p rzygotow an ia  d la  
u tw orzen ia  towarzystwa z  kapitałem  w ynoszą- 
(cym około 2 m ilion y  fun tów  celem  rea lizacyi 
projektu  Ruttenberga.

W  zw iązku  z tern donosi .,Palestine“ , iż 
rząd  rozpoczął ju ż  w prow adzać w  życie pro­
jekt Ruttenberga. I tak, o trzym ali m ieszkańcy 
w s i Szeik Sunt nakaz, ażeby nie zaora li grun­
tów , zakreślonych na m apie projektu Rutten­
berga.

lu łw ńi?M dw k6B m iiiH :e ;
kowii„. (ŻBK). Sejm  litewski rozpatrzy 

wkrótce p ro jek i w sprawii narodou vch p raw  
m niejszości, który to projekt ma być wn iesio­
ny jak o  część kónstytucyi. P ro jek t zredagow ał 
m in ister spraw żydow skich  na L itw ie  dr So- 
łow ie jczyk  po m yśli dotychczas..w y : h o św ia d ­
czeń rządu litewskiego o pełnej :i Jton. ami dla 
różnych m niejszości km jcw ych .

M u t t K t i  b W i t i  m j s i a f f i i a
mandaty palesiifAskicso.
Także rząd w łoski poprze sprawę.

W aszyngton . (Ż . B. K ). Jak się dow iudu ie- 
rr>’. 7 kompetentnego źródła, poczerniono n ie­
daw no starania odłączenia kwestą i mandatu 
palestyńskiego od ogólnej sprawy mandatów 
a to celem [. rz> spieszenia rM tfih a c t i mandatu 
anglei.sk.ego nad Palestyną w Lidze N arodów . 
Stamni;: te zo*i h poczynione przez, kił ku w y ­
sokich m z iji i ik u w  Stanów Z jednoczonych  
p rżv  pomocy senatora Cominsa, który' o św iad ­
czy! N. Sokołow ow i, źc u iz .n i wszystko ce­
lem pozyskania dla tej sprawy rządu w a ­
szyngtońskiego. Sen. Corains podejm ie w n a j­
bliższych dniach in terw em yę u prezydenta 
H ardinga.

M ożliwość oticyaUiegu zajęcia w le j '-prawi- 
stanowiska wobec L ig i N arodów  przez vm eiy  
kę jest w ątpliwa. Natom iast nie ulega w ą tp li­
wości, że rząd am erykański n ieoficyalnk- bę­
dzie się starał wpłynąć na m ocarstwa sprzy­
m ierzone. W yn ik a  to przedewszystkieui ze

Gdzie Krym, gdzie Rzym?
W iktor zgadza się na ożenek, czeni ocala i±k»» 

chana, zaś ona ratuje życie Dymitra, któryby za­
pewne nie przeżył jej zdrady...

W następnym akcie Surguczow opowiada znów
0 lem, o czcm w idzów  dokładnie poprzednio in* 
formował. W iktor oświadcza się o rękę W iery. 
Barbara dowiedziawszy się, że on ją we włosy' i 
całował, musi W ierę właśnie we włosy pocało- I 
wać i W iera w len sposob się uomyśla, że pani 1 
Lawrow... kocha Wiktora. W iera płajze, a płac/ 
jej naprowadza dla odmiany Dymitra na inyśL zr 
żona jednak pała miłością ku W iktorowi i  t. ci. 
w kółko Macieju. Ostatecznie ustępuje jesień w io ­
śnie. W iktor i W iera płoną ku sobie uczuciem
1 wyjeżdżają w  podróż poślubną pod szafir w  ku 
skic-o nieba. Na szczęście się nie truje BarDara 
mimo, że posiada trzy tubki z trucizną. Autor 
niespodzianie utrzymuje ją przy życiu, ale zu 
pełnie złamaną, bo w  „niebezpiecznym wieku 
straciła czułego adoratora.

Epizod z życia Barbary wypełnia cztery akiy 
rozgrywające się między czworgiem osób, któ­
rych dyalogi są mocno rozwodnione. Na scenie 
praw ie nic się nie dzieje, postacie sztuki lubują 
się bowiem w  opowiadaniach, woląc słowa, niż 
czyny.

Reźyserya tego melodramatu szła w kierunku , 
Bastrojowości, którą reprezentował głów nie p, 
Bednowiki, dając sylwetkę ładnie opracowaną // , 
każdym szezegórę W! grze p. Bednurzew e] 
przejawiała się słodycz i przekony wujący scuty-

i o  w »  p n u m i

szczególnie przyjaznego przyjęcia z jakiem
potkały się postulaty przedstaw ione kołom  rzą  

cU-wyiu ptv:ez Sokołowa. Tak że  senator H it -  
i iicooc, przywódca klubu dem okratycznego i 
jego reprezentant w  kom isyi spraw  zagran icz ­
nych ośw iadczył Sokołow ow i, k tóry mu przed­
staw ił okropne położenie ludności żydow sk ie j 
v wschodniej Europie, że obecnie, gdy  b ra - 

A m eryk i są zam knięte d la  im igracyi. ż y ­
dow sk iej jest obow iązk iem  moralnym A m e­
ryk i pomóc ży d o m  w  utworzeniu ich siedziby 
narodow ej w Palestynie.

Z dobrze poin form ow anego źródła donoszą, 
że także rząd w łoski zgodzi się na odrębne 
traktowanie sprawy mandatu palestyńskiego.

Smigracya do Ameryki.
(Niespodziewany projeki p ]uht»una).
W aszyngton. (Ż B K .).  W ie lką  niespodzianką 

był tutaj wniosek posła Johnsona na Kongre­
sie w  sprawie im igracyi. Poseł Johnson, prze­
wodniczący Kom isyi spraw i m igracyjnych , 
znany powszechnie jako  uajzaw ziętszy przeci­
w n ik  wszelkiej im igracy i do kraju , proponuje, 
ażeby im igran tów , zatrzym yw anych  z powodu 
przepełnienia tzw . ,,k w o t y w p u s z c z a n o  do 
kraju  na przeciąg 6 m iesięcy za poręczeniem.

W ogó le  da je  się zauważyć zm iana w  stano­
wisku rządu am erykańskiego wobec Im igran ­
tów. Prawdopodobnie jest to w yn ik iem  zanie­
pokojenia sfer r zą d ó w  eh z powodu rezu lta­
tów ostutnieb wyborów  Jo rad m ie j1 k ich  w  
czasie który; h utracili republikanie (stronn ic­
two rządow ej dziesiątki tysięcv głosów  prze­
ważnie wśród nowoprzybyłych obywateli.

SU  c

W P. Drowi Adolfowi Scftwłtrjrtear-
towi za  b ez in te resow n e  p rzep row ad zen ia  
o p e ra c ji ,  ja k o te ż  sku teczne w y le c zen ie  z  p rze ­
w le k łe j ch o rob y  ga rd ła  i nosa, składu tej, 
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M agazynow u i-jc , u*k'u&o, cleni łon ibardow a- 
nie. W  szelk i 1 czynność. w zjąkreo spetiycy i 
M  w chodzące.

ment. Skończony wyraz artystyczny miała W iera 
w  interpretacji p Kacickiej-Galłowej, która gra­
ła misternie, ciepło i z wdziękiem. W ięcej, niż 
zdawkowym był p Niew iarowicz, któremu nie­
właściw ie poruczouo poważną rolę Wiktora,

W. Fallek.

Z sals koncertowEl.
VI. KONCERT SYM FONICZNY. -  ZBIGNIEW

DRZEW IECKI. -  STAN. ORD&ZoZYNSKl.
Chybione są programy, układane tylko według 

narodowości, o ile oznaczenie je j nie jest synom, 
mem pewnego kie Tinku w  muzyce, np. rosyjskiej 
lub — jeśli już francuskiej — to młodej (Debns- 
sy, Raveł, Dukasj. Dlatego też ostatni Koncert 
symfoniczny, poświęcony muzyce francuskiej, nie 
mógł dać słuchaczowi żadnego obrazu tej muzyzi 
nawet wczorajszej (która i  tak nie posiada ja« 
mejś odrębnej fizyonomii), ani nawet nie określił 

S y lw etk i największego jej przedstawiciela, Ber- 
lioza, mimo czterech utworów jego, z których 
przemówił tylko znakomity technik-wirtuoz or* 
kiestralny językiem zresztą dość wulgarnym gu­
laszu i salami z marsza Rakoczy'egO lub zupeł. 
nie uiekarnawałowym „Karnawałem  rzymskim*1 
(będącym drugą uwerturą do opery „Benvenuto 
Ceilini1';. słabszą od pierwszej, znanej popisowej 
-ttuę/kT wielkich orkiestr Nowością była Sere­
nadą d ‘Indyebo zgrubnie zbudowana i instrumea.

lłnia 4 styt tu i.  br. odbyło się w sań Stów Ku­
pieckiego w  Krakow ie walne zgromadzenie 
/.wiązka fabrykantów wódek i  likierów dla Ma­
łopolski i  Śląska z  następującym porządkiem 
o/icunym: 1) Sprawozdanie wydziału i pr-euzo. 
ien ie  rachunku rocznego. 2) Sprawa w omego han­
dlu spirytusem. 3) Ustalenie wkładek rocznycn i  

owego. 4) Wybór przewodniczącego, uzecb 
z;. u pców i 8 członków wydziału 5) W ybór komi 
s\; kontrolującej. 6) Wnioski 1 interpelacye.

Fo zagajeniu walnego zgromadzenia przez 
! przewodniczącego p, Jana Maurycego przedłożył 
j wiceprezes p. Leon Nebenzahl sprawozdanie ra­

chunkowe i  administracyjne za ubiegły rok, które 
to sprawozdanie p r z w te  zostało przez członków 
zgromadzenia do zatwierdzającej wiadomości, po­
czerń wyrażono ustępuj icemn wydziałowi wotum 
zaufania i  podziękowanie za dotychczasową owe. 
'-uh działalność.

Fr_y omówieniu 2 punktu porządku dziennego 
a mianowicie sprawy wolnego handlu spirytusem 
zawnioskował p Feldbaum z Tarnowa wszczęcie 
u miarodajnych władz akcyi przeciwko tym ele­
mentom, które uzyskawszy w sposób Bezprawny 
karty przemysłowe na wyrób wódek i  likierów, 
swem postępowaniem utrudniają byt uczciwym 
wytwórcom i którzy wprost uniemożliwiają pro­
wadzenie przemysłu po mysii obowiązujących u- 
staw i  zasad rzetelnego handlu. Władze rządowe 
powinny bezprawnie ‘ izyskatie karty przemysło­
we anulować i zastanowić w  ogólności wydawa. 
nie dalszych kart przemysłowych, a to zgodnie 
ze zakazami mieszczącymi się w  ustawie z  23 IY . 
1920. (Dzup. 37 —  poz- 210) o  ograniczeniu sprze­
daży napojów alkoholowych i w  rozp. Rady Ilia , 
z dnia 12 paidz. 1921 (Dzup. Nr. 86 — poz. 628) 
o ograniczeniu wyrobu spirytusu.

P. Musiałkowski i  Ktakuwa om ów ił szykano, 
wanie fabrykantów' przez rafinerów przy .zydu 
waniu spirytusu jakoteż nadmienił taktu uie 1 *  
jalnej konkuiencyi raiineryi „Krokus'' wobec n a  
szty fabrykantów w  Krakowie i  zawnios.—  
bv przeciwko temu podjęto potrieboe kru*L

Walne zgromadzenie poleciło nowo wybrane­
mu wydziałow i celem ratowania fabrykantów; 
przeu miną podjęcie po myśli powyższych wniOc 
sków energ'cznych kroków a miarodajnych 
władz.

Wreszcie przystąpiono do wyboru wydUulw 
składającego się z przewodniczącego, 3 w icepre­
zesów, 8 członków i 2 członków komina kon ta*
lującej.

Do prezydyum wybrano jako prezesa p. P ra u  
eiszku uorgoma współwłaściciela an sy  
czukoY śki i Sp/‘ wr Krakowie a w k ep rw ew n l 
pj i.eoaa Nebftjuabia, Romana iilai >-4ÓskiegO n 
Krakowa i p. Gustawa Feldbaiunti wspótwłaści* 
cielą firmy „ i .  Kórber*' z Tarnowu. SU

) towana Gikiestra preze-'.^je się n/uuj|Ov ou 
do ilou . mniej co do jakości —  /junta mizeryft 
prób! DyrygOY.at p. W alewski 

Mimo wielce n esmacza“ j reklamy jest p. ZbC. 
gniew Drzewiecki zaawansowanym pianistą, któ­
ry  nie tyle de tai lem (w  Etiudach symfonice, 
rych* Schumanna duże było niedokładności), ile 
ogólna linią prostej, niewyszukanej interpretacyi 
zdradza zna cną muzykalność. Za ^oaczne plus 
poczytać mu należy wykonanie beethoveuowakich 
waryacyi walca Diabelliego; geiualne w  każdym 
takcie należy to olbrzymie dzieło (40 menutl) do 
ostatniego okresu twórczosc. Mistrza i wykazuje 
swe bliskie pokrewieństwo z ostatni eml so nutami 
fortepianowemi i  kwarteami w  olchłannej głębt 
myślowej, w  nadzwyczajnych kombinacyach har­
m oniczny^ (niekiedy cudownie twardych) f  ry» 
traicznych oraz potężnej fudze (podwójnej). Skon­
statować należy, że rzeczywiście pianiści scho 
dze z  drogi temu dziełu i nie pamiętam wogóle, 
bym kiedykolwiek w idział je na Jakimś progra­
mie.

Głos Gruszczyńskiego znajduje się obecnie W 
zenicie siły i brzmienia, szkoda tylko, że i na 
estradzie koncertowej nie oddaje sie bardziej ar­
tystycznym zadaniom, iak te bezm ilziejne tenc. 
rowe programy. W  koncercie w zią ł odział p. Mi­
chalski (również z opery warszawskiej), w  któ­
rym poznaliśmy śpiewaka o  miłym, dźwięcz, 
nym, nie dużym zresztą basie, wykazującym d*- 
brą szkołę. Dr Henryk k jK .

g .  ■ " t t —aa *< ■ ■■■■
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H * n r y k  P a c a n o w e r

kupiec i przemysłowiec, długoletni członek Rady gminnej
zmarS, dnia 6 stycznia 1522 r», 90  długich i ciężkich cierpie­

niach w 68 roku życia.
P o g rzeb  odby ł s ię dnia d styczm a 1922 r. w  C zarn ym  Dunajcu, o czem  za w ia ­
dam ia K rew n ych , P rz y ja c ió ł i Z n a jom ych  w  c iężk im  żalu  pogrą żon a

Rodzina.

K  K O N S K A .
Kraków, 10 stycznia.

—  Plenarne zebranie U by handlowej. Wczoraj 
talbylo się plenarne zebranie izby handlowej pod 
przewodnictwem prezydenta p. Epsteina i  przy 
udziale komisarza rządowego p. Nowickiego oraz 
radcy kolejowego p. Kubiczka.

Po złożeniu sprawozdania przez prezydenta 
Izby, przystąpion', do wyboru nowego prezyśyuin 
w  skład którego weszli p. Tadeusz Epsleiu jako  
prezydent (po raz czwarty}, p. Jan P e ro s  jako  
wiceprezydent, zaś p. W ładysław Zamojski jako  
delegat Izby do prezydyum. Skarbnikiem na rok 
1922 wybrany został przez aklamację r. Nietsch.

Ponownie wybrany prezydent p. Epsleiu przed­
stawił program pracy na przyszłość, łącząc z  tern 
ogólne uwagi o stanie naszego gospodarstwa. 
Załatwiono następnie sprawę zagranicznych spó­
łek akcyjnych i  kapitałów, szereg spraw podatno* 

“ Wych oraz kwestyę kalkulacyi cen. Szczegółowe 
•prawozdanie podamy w  jutrzejszym numerze.

— Z  działalności miejskich kuchni wojennych. 
Kelem złagodzenia nędzy ogarniającej coraz szer 
«ze warstwy ludności naszego miasta w  czasach 
wojennych, gmina m. Krakowa przystąpiła z kod 
Cem r. 1916 do zorganizowania szeregu kuchni. 
Kuchnie te rozmieszczone w  różnych dzielnicach 
miasta, wydawały dziennie po minimalnych ce­
nach dla niezamożnej ludności selki obiadów i ko 
ItayJ, a sumaryczna ich cyfra świadczy najwy* 
mowniej o  niezwykle wytężonej działalności ku- 
łteiŁ  Do końca ubiegłego roku miejskie kuciime 
Wojenne wydały ogółem: 4,375.094 obiadów i
1,228.255 kolscyj. Z tych cyfr na rok 1921 przy* 
|ńuia 532.574 obiadów a 124.237 kolaeyj. Nadio 
przez długi okres czasu wydawano dla biednych 
ttd ed  szkolnych śniadania i  podwieczorki w o- 
gótnej liczbie 1,294.861 śniadań a 102.761 podwie­
czorków. W  okresie .plebiscytu na Górnym ślą* 
tka kuchnie obywatelskie urządzały wreszcie ca­
ły  szereg wieczornic plebiscytowych oraz ży* 
wiły w miesiącach letnich setki wycieczek szkol­
nych, włościańskich i robotniczych ze wszyst­
kich okolic Polski.

W  połowie ubiegłego roku przystąpiono do 11. 
kwidacyi miejskich kuchni wojennycii. Likwida- 
cya odbywała się W ten sposób, że gmina m. 
Krakowa przestała prowadzić poszczególne kuch* 
a ie  na własny rachunek, a natoniiast powierzała 
prowadzenie kuchen rozmaitym instytucjom spo 
tocznym, jak Związkowi Polek, Stowarzyszeniu 
‘Nauczycielek, zrzeszeniom inteligencyi, gminie 
Wyznaniowej żydowskiej itp., przyczem odstępo­
wała opłatnie lub oddawała w  użytkowanie bez­
płatne cały inwentarz kuchenny.

Obecnie gmina prowadzi we własnym zarzą* 
dzie jedynie dwie kuchnie, tj. pierwszą kuchnię 
obywatelską przy ul. Franciszkańskiej 1. 4 i dru­
gą kuchnię obywatelską przy ul. Karmelickiej 
L 21. W . tej ostatniej otrzymują obiady setki mlo* 
dzieży szkolnej —  część z  niej bezpłatnie, częśc 
za bardzo niskiemi opłatami. Wspomniane osta­
tnie dwie kuchnie uchwaliło prezydyum miasta 
prowadzić i w  bieżącym roku.

— Żywienie dzieci. Na ostalniem posiedzeniu 
polsko»amerykańskiego komitetu pomocy- dzie­
ciom w  Krakowie złozone zostało sprawozdanie 
Z czynności komitetu za grudzień 1921 r., z k tó ­
rego wynika, że w  tym miesiącu żywiono w  Kra* 
kow le dziennie około 9600 dzieci, z tych około 
700 żyd. w  wieku do 15 r. życia i to w  67 kuch­
niach. Wiceprezydenci Rolle i Dr. Bobrowski 
przedstawili działalność gminy na polu opieki nad 
dziećmi, a radca Dr. Rafał Landau przedstawił 
działalność gminy żydowskiej i  żyd stowarzyszeń 
opiekujących się dziećmi, tudzież Komitetu P o m o ­
cy Żydów Polskich, który zasilany funduszami 
amerykańskimi, rozw inął szeroką akcyę na tern 
poln

— Yv spranie zwinięcia dwóch fllij pocztowych 
Juk już donosiliśmy, eaegdaj rozeszły sit; po mie*

ście pogłoski o 2 amierzonein zwinięciu dwóch 
oddziałów pocztowych na Kleparzu t Podwalu. 
W  sprawie tej dowiadujemy się obecnie z pre- 
zydyum poczt, i telegrafów w  Krakowie, że nie­
które po., ieszezenia biurowe dyrekcyi poczt i w  
głównym gmachu przy ul Warszawskiej i w  ao* 
najętych lokalach szeregu innych budynków są 
zbyt szczupłe i na biura nieodpowiednie. Dyrek- 
cya poczt zwróciła się już przed kilku miesiącami 
do biura mieszkaniowego w  Magistracie z żąda* 
niein wyznaczenia odpowiednich pomieszczeń dla 
biur pocztowych. Ponieważ Magistrat dotąd do 
prośby tej się nie przychylił, dyrekeya poczt przy 
stąpiła do likwidacyi wspomnianych dwóch filij 
w  celu zamienienia ich na pomieszczenie biur. 
O iic w  przeciągu jednego miesiąca Magistrat nie 
przydzieli "biurom pocztowym odpowiednich po­
mieszczeń, lilie te zostaną definitywnie zlikwido­
wane.'

—i Z  Uniwersytetu Jagiellońskiego. P. Józef 
Katzner, rodem z K łakowa, otrzymał na Unlw. 
Jag. stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Przeniesienie biur ktunisaiyatów obwodo-" 
wyeh. Z dniem 15 bm. zostaną przeniesione biu. 
ra komisaryatu obwodów I. i II. " obecnego lo­
kalu biurowego przy ul. Wiślnej 1. 4, do lokalu 
wr odmu Larysza na 1. piętrze oficyny, \y miej* 
sce biura dla kontroli spożycia chleba, mąki. Ko- 
misaryat obwodu I. zajmie 3 pokoje (wejście z  
podestu schodowego), zaś komisaryat obwodu II. 
jeden pokój i jedną większą sale (wejście z 
ganku).

—  Wścieklizna u psów. Wobec stwierdzenia 
przez Miejski Urząd Weterynaryjny dwóch w y ­
padków wścieklizny u psów, pochodzących z Dz. 
13 i 19, Magistrat przypomina obowiązek ścisłe* 
go przestrzegania wydanych zarządzeń, zdążają­
cych do stłumienia zarazy, w  szczególności zaś 
odnoszących się do zaopatrywania psów tak cho­
dzących wolno, j.ik i prowadzonych na smyczy, 
w  trwałe i gęste kagańce, wykluczające możność 
ukąszenia.

N ie  przestrzegający tego obowiązku będą z ca* 
ła surowością pociągani do odpowiedzialności.

Wypadki pokąsania przez psy winny być na­
tychmiast zgłoszone w  Miejskim Urzędzie Yyeter. 
celem ujęcia podejrzanego psa i przeprowadzę* 
nia badania, względnie obserwacyi i dalszych za­
rządzeń.

— Zwłoki ofiary wypadku kolejowego czekają 
50 godzin na komisyę. W  nocy z dnia 7 na 8 bm. 
maszynista prowadzący pociąg towarowy z Trze. 
bind do Krakowa zatrzymał nagle pociąg, znu* 
ważywszy pod sygnałem wjazdowym stacyi Za­
bierzów między dwoma torami leżącego bez ru­
chu człowieka. Po zatrzymaniu pociągu okazało 
się, że są to zwłoki ofiary nieszczęśliwego wy* 
padku kolejowego. Mianowicie, jak stwierdzono, 
zwłoki te zmasakrowane w strasny sposób, ie- 
żnły tam już blisko dwie doby, gdyż nie można 
ich było usunąć przed przybyciem komisyl sądo* 
wo-iekarskiej. Powodem tragicznego wypadku by* 
ła własna nieostrożność pasażera, który wracał 
podobno z Moraw do rodziny swrej w Zabierzo­
w ie, a dowiedziawszy się w  ostatniej chwili, że 
pociąg nu tej stacyi się nie zatrzymuje, wysko­
czył z wagonu tak nieszczęśliwie, że wpadł pod 
kola pociągu, zdążającego właśnie w  przeciwną 
stronę. W kilka godzin po tein tragicznem zda* 
rżeniu przybyła na miejsce wypadku żona zabi* 
tego i prosiła o pozwolenie na zabranie zwłok 
do domu. Jednakowoż prośby jej nic odniosły 
skutku, oświadczono jej bowiem, że może to u- 
czynie dopiero po oględzinach komisyi. Niestety 
komisya w  ciągu dwóch dni nie zjawi a się, a uo 
zwłok Jeżących na torze zaczęły się zlatywać 
kruki. Dopiero w dniu wczorajszym w 50 godzin 
po wypadku przybyła komisya, poczein zwłoki 
usunięto z  toru. Przy tej sposobności zaznaczyć 
należy, że podobna opieszałość odpo\ iednich 
czynników jest karygodna i należy zbaaać, kto w 
sprawie powyższej ponosi w iaj.

— Trup niemowlęcia ty W ildze. Onegdaj w W
czoreni chłopcy zabawiający, się na ślizgawce na 
rzeczce Wildze wpadajątej do W isły pod Dębni­
kami. z pa leźli trupa d wu miesięcznego dneck i a 
obok poduszeczkę z pieluszkami. Komisya sądom  
lekarska stwierdziła, że dziecko zostało udasz** 
nc, znab z.ior.o bowiem na szyi dziecka ślady od. 
cisków palców, /.winki niemowlęcia przewiozło* 
no do zakłada medycyny sądowej.

— Matka z bandytyzmem. Wydział prasowy
minislcryum spraw wewnętrznych komunikujeu 
że przedsięwzięta z inieyatywy departamentu b e l 
pieczeńswa min. spraw wewn. w  listopadzie t.  
z. wykonaniu uchwały rady ministrów, specyal*. 
r:a akcya celem zwalczania bandytyzmu, dała jud 
dobre wyniki. W konsekwencyi tej akcyi liczba 
wypadków bandytyzmu w  grudniu zmalała. J#» 
dnakże bardziej skutecznemu prowadzeniu akcyi 
staje na przeszkodzie niedostateczny stan liczeb­
ny policji, co jednomyślnie stwierdzają czynniki 
administracyi lokalnej (wojewodowie i starosto­
wie). Brak policyi, wynikły wskutek znacznej re- 
dukeyi etatów, oraz wysianiu większej liczby do 
ochrony granicy wschodniej (3.500) poiicyantów, 
wysoce utrudnia formowanie rezerwowycb lo» 
tnycli oddziałów, potrzebnych uo ścigania band, 
jak również, należytego patrolowania zagrożo­
nych przez bandy miejscowości. Jak doświadczę* 
nic ostatniej akcyi wykazało, luunoić, nie czując 
siniej możności szybkiego uzyskania interwencyi 
oplioyi, częsio ulega picsyi bandytów do tego 
stopnia, że- z obawy przed ich późniejszą zemstą 
w;.| ólc.ziaia w ich ukrywaniu przed śetgaj‘ącyih 
ja oddziałem policyi. /.a to podczas obławy na 
Ytoiyaiu niektóro jednostki z pośród nńności mu 
śniły hyc. j.oci.s-nieie do oupowiedz;uniosci.

Kradzież w la bryce chustek. Wczoraj are* 
szlowańó id letnią Muryę Głśicksir.an, która za­
trudniona w fabry ce chustek. Ferdynuudu Kowa* 
cza na i odgórni, dopuszczała się tam s\ stema* 
tycznych kradzieży. Podczas icw izy i w mieszka­
niu Gliicksiminównej znaleziono 21 chustek uo 'o* 
dziew ania, pochodzący d i z fabryki Kowacza.

—  Krattaicże futer. Epidemia kradzieży futer 
wzrasta w mszom mieście z dnia na dzień. Kro­
nika policyjna noirje znowu świeże kradzieże 
tego rodzaju, i tuk: z przedpokoju p. Wilhelma 
Beckumna przy ul. Filipa i. l i  skradziono futro 
z kołnierzom bobrowym wartości 150.000 mk, dą> 
lej p. majorowi Hudollowi Zaleskiemu, żarnie* 
s/.knłerr.ii przy ul. Basztowej, skradziono futro 
wartości 30.000 mk oraz zarękawek i pudełko e- 
maliowar.e wartości 39.000 irk: wreszcie z wozu 
na drodze za rogatką warszawską skradziono na 
szkodę p. l.uk.ir/a Wiórka futro męskie wariości 
•AO.OOtt mk.

-OO-

Jwi  się ukazała | W I I I  iV
legendo d.i.m An-slnego ) J A  *-» i k łA S .  

w  pr/ckiudzio J. .ioeloua i J. Rottersinana, 
z kon ieritH izeu i J. Jot-lona i jes t do nabycia  
w e  w szystk ich  księgarn iach . 53

----------- oo----------- -
B Ł Ą D  K O B IE T Y .

W spaniały dram at autorski w  G-ciu ak tach .'

Z za kuiis w ielk iego świata finansistów , 
gdzie polityka, dyp lom ac ja  i sprawy giełdowe 
w raz z in trygę  m iłosną splatają się w  krąg 
potężnie dzia ła jącej akcyi —  wyciągn iętą  ta 
została piln ie strzeżona tajem nica. —  Pozna­
jem y, jak  dochodzi się do w ielk ich  fortun i 
w ie lk ie j karyery po litycznej. —  Jak powstają 
i jak  upadają M inisterstwa. —  Jaką potęgą 
jest prasa codzienna i jak  nadużywa się pra­
sy i stanowiska politycznego d la  celów  osobi­
stych. W  pośrodku tej w ie lk ie j akcyi stoi k o ­
bieta n iezw yk łe j u rody, córka sławnego w  
Paryżu  birbanla. Jedynaczka rozpieszczona 
powodzeniem , w olnom yślna, nie znająca ża­
dnych wdęzów towarzyskich , a m im o swej 
ekstraw agancji i pozorów  kokoty, etycznie 
w ysok iej wartości kobieta. —  D ram at w  szcze­
gółach n iezwykłe ciekawy i e fektowny da je  w  
całości potężne wrażenie. —  Sztuka nosi na 
sobie wszystkie cechy wysokości artyzm u fran ­
cuskich film ów . 55

W  głów nych  rolach występują p ierw szorzę­
dni artyści paryscy, słynna tragiczka francu­
ska C lile E m m y Lyn n  i w ykonaw ca g łów nej 
ro li w głośnym  dram acie „Jacusse". Rom uald 
Jattbe. Oglądać m ożna dziś i  codziennie W k i*

| nic ,,\Var»zaw a‘\ Strodom  15.
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B » U f D U  f k t l t U  M. J. U b O W iO O B iM ,
[Wtorek: „Jesienne skrzypce".
Ć»wU. „Jesienne skrzypce". ^
T E A T R  M IE jbaH : O PE R A  I  O PERETKA . . '

iWtorek: „Odmłodzony Adolar".
Środa: „Carmen". ,-.l A

R A P  KR TC  A R  TH A TR U  „B A G A T E L A ” :
.Wtorek: „C ierpk i owoc1'.
Brodb „C ierpk i owoc".

RRPKRTUaA OPERETKI vt R0W04C1ACR
•wtorek: W ieczór baletow j.

Móa: W ieczór baletowy.
■LOJLLEGIUM W Y K ŁA D Ó W  NAUKO W YCH  

i (R y n e k  G L 69 J.

Srać*: Red. Dr. Ludwik Rubel: „Zagadnienia 
polityki polskiej w  r. 1922“ .

—  oo----------------
—  Błąd drukarski. W artykule p. Rafała P feffe­

rm w  N rze 7 naszego pisma p t : „N asza  gospo­
darka miejska" wkradł się do tabi U cen za ele. 
ktrykę w  Wiedniu błąd drukarski przez przesu­
nięcie kropki dziesiętnej, względnie przez opu­
szczanie zera, tak, że cena za elektrykę (k ilowat) 
w  Wiedniu z końcem roku 1920 wynosiła 15 K , 
a z końcem r. l i l i i  — 110 K.

-oo-

Z sali sadowej.
U R Z Ę D N IC Z K A  L U B IĄ C A  D O LA R Y .

Onegdaj przed sądem  okręgow ym  w arszaw ­
sk im  stanęła w  charakterze oskarżonej była  
urzęaniczka poczty p. Udowa, która p rzyw ła ­
szczyła sobie kilkanaście do larów  z listów  pie­
niężnych. Oskarżona przyznała się do w in y

Sąd skazał G ilow ą na 4 lata ciężkiego w ię­
zien ia , ale postanow ił wnieś/ do Naczeln ika 
Państwa prośbę o całkow ite ułaskawienie G i­
low ej ze względu na bard/o poważne oko li­
czności łafo.dzące.

N O W A  K O / l ’B W Y A  PR /M C H Y O R G A N I­
Z A T O R O M  S T R E .llyk  R O LN E G O

vV najbliższy*.h dniach rozpocznie się w  P o ­
znaniu proces przeciw o igen izatorom  strajku > 
rolnego w pow iecie obornickim  na jesieni uh. 
roku.

----------------- -jo----------------

TL i* raf u.
Nostryfikiieya dyplomów druty styczuych. Min. 

VV\zn. R e i i Oś w Publ. oznaczyło taksę za nostry. 
fikiicyę dyplomów dentystycznych na 50000 mk.

Yt'.spERrle gmin żydowskich. Dzień. Urzędowy 
Alin. Wyzn. Rei. 4 Ośw. Publ. Nr. 24 z 11 grudnia 
1921, ogtasza okólnik lego ministerstwa do 
wszystkich Starostów w sprawie odpowiedzialno­
ści Zarządów gmin wyzn. żydowskich za niewy* 
konanie rozporządzeń władzy nadzorczej oraz w  
sprawie zaległych Dudżetów i list składek na rok 
1921 tychże gmin (L . 5020. 1345. D. W. 111.). 

--------------oo——   —

Dziai gospodarczy .
Rynek handlowy w  Warszawie. W  dziale towa» 

/ów kolonialnych daje się zauważyć ciekawe z]a» 
wisko. Dzisiejsza kalkulacyjna cena herbaty, spro­
wadzonej bezpośrednio z  plantacyi chińskich, w y­
nosi franco W arszawa mk. 2i00, podczas gdy w 
.Warszawie można nabyć herbatę 1-go gatunku 
(Or inge^peccoe) po cenie mk, 1450 za kilo. Sar. 
dyuki sprzedawane są obecnie w  hurcie u nas po 
cenie, która nawet cha nie pokrywa. Cło od sar 
dynek wynosi mk. 9d0 za kiio, co stanowi około 
250 mk. za pudełko a w hurcie można kupić takie 
sanie sardynki około mk. 220 za pudełko. Przed 
tygodniem sprzedawano w  W arszaw ie pieprz po 
mk. llOu za kilo, w  międzyczasie (od 23-go gru­
dnia) cło podwyższono o 20 ptoc. (mnożnik z 400 
podniesiono do 500), a cena pieprzu w  dniu dzi> 
siejszym wynosi ok. mk. 875 za k Jo.

Notowano:
Herbata Orange Peccoc — mk. 1450 za kilo.
Herbata Peccoe mk. 1350 za kilo.
Herbata Souchong Pect oe mk. 1150 za kilo.
Herbata Chińska w work. rak. 900 za kilo.
Kaw a R io mk. 900 za kilo.
kaw a  Santos mk. 1000 za kilo.
kaw a Robusta mk. 900 za kilo.
Kakao w  prouzLu
Angielskie mk. 550 za kilo.
Amerykańskie tok. 450 zń*kiIo.
Holenderskie mk. 650 za kOo.
Ala sto kakaowi
Holenderskie mk. 2200 2a kilo.
Inne gatunki mk. 1800 za kilo.

tok. 1100 za kilo. V
mk. 1000 za kilo

- mk. 1000 za kilo. ,>

Tłuszczą
Ceres '
Alima 
Tomor
Z iele angielskie ,
Pieprz mk. 875 za kilo. ~
Cynamon mk. 900 za kilo.
Znaczny ruch obserwoWsro w  obrocie ryżem,

ts*1yż produkt ten wobec cen, pobieranych przez 
rolnika za „gw ojsk i" cblel- jest stosunkowo, naj- 
du.szjm.

Saigon mk. 225 za kiło.
Lłurma I I  pik 225 za kilo.
Mąka amerykańska
first elear mk. 215 za kilo.
ta w- Niemczech. Ministerstwo przemysłu i 
’tu podaje do wiadomości sfer zainteresowa- 

n, że rozporządzeniem ministra finansów Rze. 
v.< memieckiej z dnia 19 listopada zr. ażyo celne 
podniesiono do wysokości o900 proc. Podniesione 
w len sposob opłaty celne obowiązują od 23 listo 
pada zr.

Pozwolenia na wy wóz. Urząd przywozu i  wy 
wozu pozwolił świeżo na w yw óz włókna lniane­
go i konopnego wzamian za maszyny do przerób- 

słomy i maszyny przędzalnicze, oraz za dostar. 
czctaie pewnej ile - ' i włókna i pakui fabrykom 
miejscowym. Pozatem zezwolono na w yw óz 750 
tys. kilo słomy lnianej, pewnej Ilości słodu, ce­
buli, zw ierzyny, 2 wagonów sera, 10000 poóki» 
dów.

W sprawie zamknięcia naszej granicy w io lo - 
dniej. Na skutek artykułów prasy, jakie się uk 
zały ostatnio w  niektórych dziennikach, a skie­
rowanych przeciwko zarządzeniom minisirti 
spraw wewnętrznych w sprawie zamknięcia gra ­
nicy wschodniej, ministerstwo spiaw  wewnętrz 
nych donosi, co następuje: W pierwszych nSfesl i 
cach po zawarciu traktatu ryskiego z powodu nie. 
możności obstawieniu kordoner w należyty 
sób granicy polskiej i Rzeczpospolita została o ł- 
rażona na przeniesienie w swoje granice epiaccnn 
panujących na wschodzie, a również napływ 
tatolów' i kolportowanie druków o treści uuM 
państwowej i komunistycznej. Prusa t społe.;/.,-. 
stwo niejednokrotnie na to .wracały uwagę r-w 
au. Po usunięciu poważnego uiebezpieczeust*» 
grożącego państwu, Rada ministrów uchwałą » 
dnia 3 września z r, poleciła ministrowi spraw 
wewnętrznych ścisłe zamknięcie granicy wscho­
dniej, ustanawiając 14 punktów przejściowych, 
przez które odtąd mógł się odbywać ruch osobo 
wy. Alinisterslwo spraw poleciło, organom pod­
władnym ścisłe przestrzegaide powyższej uchwa­
ły, na skutek czego, jak również na skutek wa­
runków panujących po tamtej stronie kordonu zo­
stał utrudniony w  ti®ym  stopniu handel z kupca­
mi rosyjskimi. To  też sprawa ułatwienia stosun­
ków handlowych z Rosyą po zamknięciu granicy 
niejednokrotne była przedmiotem posiedzeń zaró­
wno ministerstwa spraw wewnętrznych jak i mi­
nisterstwa przemysłu i handlu oraz Komitetu e- 
konomicznego Rady ministrów. Ostateczne uregu­
lowanie tej sprawy jest kwestyą dni najbliższych.

Komunikacya z Ukrainą. Ukra.nska rada eko­
nomiczna poleciła okręgowemu wydziałow i ko= 
uiunikacyi przedsięwziąć kroki dla wprowadze­
nia w  życie od d. 15 stycznia 1922 roku tymczaso­
wego porozumienia, zawartego ostatnio z pot- 
skiemi władzami koiejowemi w  sprawie ustalenia 
towarowego i  osobowego ruchu kolejowego mię­
dzy Ukrainą a Polsną

Usunięcie reglementacyi handlu uaftą. Pisma 
w arszawskie donoszą, że p. St. Widomski, prezes 
Urzędu Naftowego, ma przedstawić na najbliż- 
szem posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów wnioski w  sprawie gospodarki naftowej. 
Wnioski te zmierzać mają oo usunięcia wpływu 
państwa na handel i eksport ropy oraz jej prze­
robów. W związku z  tem zostałby zwinięty Urząd 
Naftowy Pewien wpływ  byłby zastrzeżony Rzą­
dowi celem zaopatrzenia fabryki olejów  mineral­
nych w  ropę, przypadająca właścicielom udzia­
łów' biuttowych.

Now y tygodnik handlowy. W W arszaw ie zaczął 
wychodzić żydowski tygodnik handlowy „Han- 
delswelt", który wedle zapowiedzi redakcyi sta. 
wia sobie za zadanie informować kupieclwo ży­
dowskie w  kwestyach handlowych, podatkowych, 
celnych, walutowych itd. w  kraju i zagranicą. Nr. 
1. lego czasopisma zawiera artykuły o kryzysie 
w handlu, o umowie z Gdańskiem, o położeniu 
drobnego handlu, o stosunkach handlowych w 
Palestynie itd., oraz przegląd cen na rynkach 
światowych i krajowych. Całość przeasiawia się 
na ogół bardzo dodatnio.

Ukazanie się tego pisma powitać należy z ra; 
dością, gdyż kupiectwo żydowskie w  Polsce od­
czuwało istotnie brak organu, informującego W' 
sposób rzeczowy i wszechstronny o możliwo, 
atdach zarobkowych w handlu krajowym i mię 
dzynarodowym.

Z 0ie<cfr.
-  ^  r r łk ó w , 9 stycznia,

i ? Na rynkn walut zaznaczy o. się ia s i. twa wpły­
wem wiadomości o udzielam* Niemraa. j> >cx 
Radę Najwyższą moratoryum znaczna ęwyżka 
marki niemieckiej Natomłas-f Jw*. ozzy .^caki* spa 
dły o 2 punkty.

Na giełdzie akcyi obrotj ‘tyty ożywione
przy kursach niewiele zmienionych.

ttialtfa krakowska z rn . 9 stycznia 1951 r.

■/700'—|.-Sdó'—

220 -

1575 
—•41 
44 —

Wełutyi dewizy.
liolary SL Zjed. 
i p . kanadyjskie 
ęranki frańc. 
Franki belgijskie 
ri: nki szwajc. 
7'inty szterbngi 
Marki n'cm'eek. 
Korony auslr. 
Kor. czesko, si 

,  węg orskie 
. szwedzkie 
. duńskie 
„ norweskie 

Lei iumuńsuie 
Liry włoskie 
Flor.ny holend.

Akcje bankewe.
Folsk BankPrzem.I-Vem. 
^aok Hipoteczny 
d-ok Małopolski 
Z a mski Bank Krad/t 
l'owszechny Bank Kred. 
'* dkZ. dla Kresów. Lancnt

Waluta markowa 
M&Ł' (tastatsiyj
i' ucna | Spiatot

230-

17-7:
- • 4
4 6 -

2700"— j 235C'

falc, nmkai i'Tpfr.
Kapra | Spizsiiri hi 3355

225-—

15-7? 
— 41 
46-—

235-

177' 
—-4C 
48 -

1770

43—

Waluta markowa
ofiar. Iżadanol Transakcje
60C-— t 7lW— i
950-—
725-—
600-—
SCO-—
60)—

Aksye Tew. kandLi przem.
i cl.Tw, band.P.T.H. 1-1 Ve- I 
t-ii-odl. Ep. akt. ,Irnpei* 275/— 
t i o'ski Glob* i-111 em. 950*—  

W rtwig, Poznań 
’ -vdi-’g# Polska j 319*—
w -rsz.Tow.Trans. i Żeglug: —*—
' '*teniewsk. 1-: 11 em. Ó700*— 
*i Cegielski, Pozr-ań ,ez* j :000*—  

*r!iz Sp ak.Bnd Par. I-Ue 'l250*— 
. 1 .-iiesz*fabr.mssz roln.
. 1 -/.ebiuia* 1-1Y em. 3150 — 
ÓŁkłedy amunic. .P o c isk *  800*—  
M«t» żelazna, Kraków 
.Automotor* iabr.sainoch WXr—  
Pat „t* Cem.Szczeków —■ 
.óórka* tabryka cementu pś O—  
Sierszańskie Zak.Gór.S. A  8000*—  
.Tepege * Totr. dla prz. gór. j5600*—  
Ska akc. przem. naft i g.Ł —-
Karpackie Tow. naftowe D —*■ 
Akc. Tow. naft .Gaiicya* B —*— 
A T. dla przem. oleju akaL —*- 
PoiLka Nafta :700-
Elektr. w Sierszy I-HI em. —*- 
.Olkos* T. A  —
.Pezet* Poważ. zakł. bod. 1000*—  
Fabr. przeŁ U. w Trzebini 5200*—  
„Krakus* Zj.fab.prx. wyak. 2600-—  
Fabr. porcel. w Caałelowie

1000*—
775*—
650*—
400*—;
700*-*

r tfy
ScŁV -1 

1050*—

850*—

750*—

en—
1000—

5900*-
2 2 0 b -
1450*-

3850*— 
o5o*—

1100—

8200*—  
8500—  
6000*—

1900—

11215*—  
6400*—  
2700*—

* 400*—

6700*—  
2050*—  

H75—1800

8775--8800

18600*17008 

B400—8000

Fabr. cukru w Chodorow le y3z\X>—

( le < d fe  l w o w s k a  s  •  b a u i  R ub le  carsU s r*tk! 
250— 400, 500-tki 150— 180, drobne 100-  130—  rab ie  
d u m akie tyaiączki 10— 60, 2 ' 0-k . 20— 40, K leren k i po 
10— 15— — , K arbow ańce 1000-k> 8— i .  * n y  am r no 500 
i w y le j  6 — 10, franki francualde 223 —  286, frank, 
szwajcarskie 585— 575, fun ty azjfdllingi 11500 <— 12000
dolary amerykańskie 2720- „830, Uans. ------, do'ary
kap&dyjskie 2400—2500, marki niemieckie 1000-ezk. 
1000— 1700, 100-tki 1500— 1600, drobne 1400— ijCO, 
lei runi ńskio 500-tki 1900—2200, lei drobae lTOfk— 
2000, liry włoskie 120— 130, korony czeskie 4500— 4200.
korony cze . e d robn e ----------------- , korony «nctr.
siempiowane 040—046. Dewiay: i cudyn 11600— 12000, 
Paryż 225— 235, Znrvca 635--S7.;, Praga 47— 43*50 
Wiedeń 0*42—0*48—, iranz. 4;A/z. Berlin 16*25*— 17*26 
N. York 2700—2800, Bukareszt 20—22

w it d e A ik a  s S  bon.: Konta majowe 
118—, auslr. renta ker. 116*— , renta łutowa 113— , wę­
gierska renta koron. 2300, losy tureckie 32500, prk 
- ’< ty kolei połmdnie-**) lOStk), Anglobank 7 70C Bank 
verein 9000, Lodeakredlt 1)800 aneta. aakłaó kred;-tewy 
11500, Bank depeaytoery 4020, Laaadnrbaaz U. kier
Knry  lielcBbank 7300, tlwneaUuaka <4500, 8 «J*j
półaciKUa 3200ńu, 1 trciW-Cietolnwce zltofa), Kolej* a anto. 
47500, Kolej poi o gniewa ltfiOC, Alplny 69100, Barą ani 
Buetten 137700, Kmpp 35800, Sale Pcidi 44500, In a  
27960, Sk nłn tpeUn *11800. Fenie 74000. Gai. Ker
paty 95500. Galicja — . Tle ar‘—a a k  , S,*ęat«
21500. Bank obrotowe «7U0,  ̂oto dni ca ——.

i K ursa  c i*w iz  w  B erlin ie  9 b łn . Dolary iOt-40
i iZW ajcaisk ie  3236*75 francuskie 1373*50, w łosk ie 732U51

lonty 706*25, polskie 0-25*------ , czeskie 259!t, au Ar
stare stemplowane 3*05, rumuńskie 137*75.

Kur*£ d e w iz  w  Zurychu 9  fara. (Ł .). Peron
3'16*— . <7 bm. 2‘77), N. Jork 517 (St J7), Lnatiyn 21 82 
121*74). Jż^dyolan 22*35 (22 35), brukseie 40— (3JP76 ).
I raga 8*50— (8-40), Budapei rt i.yttój. 7igriab

i l 80 (1-80). Lukareszt — r —), W a rsza w a  0 *?® 
j i 8 * l 8 j ,  W  ledeń 0  17 tlflbi. A a s t ;  > iwm p l .  l ) * »  (0 *1 8 i 

ł Paryż 42—  (41*56̂ . Holandy. ltKPŻś (18976)*



Str. 8 N «  w Y > Z 1 I H h  l i Kr. 10

imaj
PiCifnD d yw a n y , m ięd zy
i i^Rr.K inncm i „T eb r isu 3|4» o ry -  
g jp a la y  p iękn y  „Bucbatc** 4)5 
ok a zy jn ie  do bprzedania. ł-umu^l 
C zcznek , K raków , Z io ło oa  L . 23 
o fic y n y  parter. O g lądać  m ożna  
od 3—6. aa

stare, zepsu te, u żyw an e, 
L liM lfl kupuje p łacąc n * j w y ib z e  
eeny. Zak ład  szk larsk i fc>. f in -  
keistc in , M ikoła jska  5. 33

f!f? 0 ń  ^  W .g im n . k las.,ru tyno- 
u i l& il  w an y  ko rep e ty to r , poszu ­
ku je  lek cy i a zakresu  ktaa w y ż ­
szych  i n iższych . S pecya lność 
•ęzyki. Z g ło s zen ia  L an ger, M jo- 
d ow a  23, i .  p.

E s M k ie
u tyw sn e . K u rsa  J ęzyk ów , ulica 
S ta row iś ln a  37. 3

najtaniej 45
A G A T S T E IN  i  R E IF

pracownia obuwia

Grodzka L. 3.
P o s z uk a j ę  samodzielnej

buchólterki-
obznajomionaj z ko.espou- 
dencyą. — Zgłoszenia pod 
„Nr. o* do Admin. N. Dz.

OBUWIE
wszelkiego rodzaju, szpil­
kowe szyte, eleganckie 
s najlepszego materyału

na miarę
polecają 46

A g a tste ln  1 tteif
pracownia obuwia

GRODZKA 3.
1 OBUWIE!
m  śkórkśwyeh ohcaeach
Csaum •bromowe wysokie 5600, 
aterwMsj jakości, bardzo trwale 
feOi, wiśfiJowc lub brona 6H0 

is. lab wariaaw.

U k u a iB  sa (ranc. olitiuacli:
Geza a. u i r .  7500, t «  i n c e  z  lak. 
<008, n a iiep czc  iz e w ro ,  fa io n  
w i#den*4J, azkoekJ la b  w arazaw - 
ak i 10J00, w iśn iow e  *900, praw - 
dahre aaew ro  w iśn iow e  iab  b rom . 
w  faa  on . azkocJum la b  w a rtzaw . 
11.600 p op ie la te  H e w r o  10.500. 
W k lk i  w y b ó r  b u c ików  ircb ow ycb

fla karnawał nadeszły: »■
F a o to fd k i p ru n d . 2200, 2 ^00, 4«C0, 
lak ier, o d  5500 w zw y ś , czó łenka  
lak ier, w  n a jn ow szych  fasonach  
7600— 8590, c z y s to  jed w ab n e  ró ­
w n i c i  na sk ład zie . W ie lk i w y b ó r  
p a n to fe lek  s z e w r„  ireh. w  ró ż­
nych  ko lo ra ch  i  t  p.

C iZK LA  B R A N D
Kraków, Starowiślna

pommzmm
do łask. wiadomości, że przenieśliśmy filię pralni 
„ W £ s 8 a “  z  u licy  N a & w i& la f t s k le J  L. 8 do filii

„TĘC2AM
L w o w s k a  * i€ .  P o leca ją c  się da lsze j łask. pamięci, 
d z ięk u jem y  za do tych czasow e  w zględy i kreślim y się

z poważaniem
zjednoczone pralnie i farbiam ie  
K rakow skie Sp. z ogr. odpow.

JUZ WYSZEDŁ z DRUKU

do  ,SH ssttora w ’h a lla s z ó n * -
S£ra B A W 1 D A  R C S fE N hA N A .
U h  słowniczka wtaz z tekstem iiib lija ja  275 Mkp.
W obec szczuplej ilości wydrukowanych agSMayL 
zaleca się P. T. Interesentom rychła zamówłuala.

Adres wydawcy:
KG SEKM AN , K R A K Ó W , W ie lo p o le  1S.

S k ó rk i t u r o w e
lisie, tchórze, kuny, w ydry  i t. p. k u p u j e  

S p łac i n a lw jt s z e  ceny 2soo

Marka ochronna

GRZEBIENIE,
AGRAFKI, 21S;

SZPILKI DG WŁ0S0W
w ielki w yb ó r, wykwintne, m odne
RCIWCĆCI po cenach febrycznych poleca S t 'i £ d  f a b r y c z n y

Ski PRZEMYSŁOWO HANDLOWEJ
w y r o b ó w  c e l u l o i d o w y c k i  I r o g o i v y c l i

„ZETfi^iSiftł w  W arszaw ie^ Nalewki L  9
w  b r a m ie ,  U . p .

P  1 *~l P rzed staw ic ie le  poszuk iw an i. I 1 j 3

Płótno papierowe
70 cm. izeiokości oferuje hurtownie

In BMW ADOLF ZEGRZE
Warszawa, jerozolim ska 35. lei. 246-27.
Adres telegr: rrmox“, ikrzy uka poczt. 107. 2?86

B iu ra  re w iz ji
p r s y  d o m u  in fo r m a c y jn i .  E J b o n s c h U t z
K r a k ó w ,  EEysneik S , podejm uje się rewizyt
wszelkich losów i papierów  wartościowych.

Powolna firma odda

uczciwemu kupeowi, ma­
jącemu lokal frontowy z 
dużą wystawą na ruchliwej 
ulicy w Krakowie. Pisem­
ne zgłoszenia pod .Maga­
zyn obuwia*, KRAKÓW, 
skrytka 105.____________37

▼ T T W T T T T

© R K liJ Ifc A
doborowa, w ilości według 
życzenia, z najnowszym 
repertuarem na bale, wie­
czorki, wesela i na wyjazd. 
Zgłoszenia przyjmuje i,

H E N R Y K  R O S N E R
Kraków, Starowiślna 47.

A A A A A A A A

Słom Janek
do opakowania flaszek w  każdej w iel-

I l lf fć fj f] a ałntv> rr o o

Pierwsza krajowa fabryka słcmianeh w Wieliczce. Teiefss 42.

H O W A

C T U r  £|

Bu Bi

D r . Z e w i  P z u r n a s s :  K westya
żydow ska w  świetle nauki Mp. 270’—

A n n a  P S n k e r f e l d ó w n a :
Pieśni ż y c i a ......................Mp. 144’—

Z  e ty k i  ta lm u d u . Senteneye 
ojców  synagogi (P irke awoth) 
tłum. w ierszem  S. Spitzer Mp. 72’—

Et sa l ( t u  « t  u z y s t M  i s l p n l i t l i  i i  t a i l t d j :  
KSIĘGARNIA „BET IS R A U “

Sp. z ogr. odp.*2179

L w ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  L .  1 5 .

^ S Ł E F O N  31®

wykonuje wszelkie
n>m ówieiifs w zakres 
d ru k a rstw a  w ch o d zą ce

można przez jedyne w Polsce pismo .Fortuna* 
Redakcja; Kraków, Rynek gł. L. I I .

Nr. 26 do n: bycia we wszystkich kioskach, agen- 
cyach pism i na siacyach kolejowych, ltu-

Oddalcie zegarki
wszelkiego rodzaju do sum tnnej naprawy pod gwa- 

rancyą do Zakładu zegarmistrzowskiego
L e o n a  B r l i l l a ,  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  2 9
Tamże wielki wybór zegarów i zegarków oi-iz bm.ileryi.

wtemmiCY!  *i
R óżn e  w a lce , p rasy, sz len d erk i, m aszyny
do irysów, etykiety, larby , smaki, Aga: - 

A ga r  i t. p. poleca

P. FLANCMAN, Warszaw*?
Łw . Jersku  36.

2230 T E L E F O N  7 2 - 6 7 .

C E R A T Y T
Prześceradła gumowe 

Obcasy gumowe -
S P R Z E D A Ż  H U R T O W N A  I DE T A I L I  C Z K A .

A . N U S I E A U M
Kraków, ul. Diatla 45.

K r . t e le fo n u  1366 . N r . t o lo fon u  1366 .

A «k żą d c « Gai. Sp, Jry itira iezm L  Ł n i  oaoa. Sir Iga, £cjyTr*r«ł>art Red, odgww.; Maks. EeŁdawęą^ Rtrwt Brphnr*ia O d W D * * * .  ■*- ®n w w w , l  *•

H n d P  '1 ^  &  H m  i  w JvF kołnierze, manszety, półkoszulki, kraw atki,'
Uś u  a i B i  »  O  | szejj£j rękawiczki, pończochy, skarpetki chustki

natychmiast poszukiwany^

A .  W a c h s m a n
Kraków, ul. Krakowska L. 7.

do gim nazyum  żydowskiego z językiem  w y k ła ­
dowym  polskim. W ym agan a  gruntowna zna­
jomość języka hebrajskiego. Referencye oraz  
szczegółowe oferty adresować: W s IC fm B n ,  

«  G r o d n o ,  { P o l i c y j n a  3 4 .


